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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! | 


GŁOS ROBOTNICZY 


„ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


NR 10 — ROK VIN 


W dniu święta 
Albańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej 


Życie chłopów Albanii upływało jeszcze tak niedaw- 
no ma niewolniczej pracy pod batem feudalnego beja. 
W kraju tym na milion mieszkańców było 880,000 anal- 
fabetów, 
le było ani jednej wyższej uczelni, ani jednego 

teatru, "i 

— nie było przemysłu, 

— nie istniała komunikacja kolejowa. 

- Ziemia Albanii spływała krwią i potem najlepszych 
synów narodu. 

To była dawna Albania. Ta Albania, która za rzą- 
"|. dów króla Achmeda Zogu i „czarnych koszul" włoskich 
faszystów była obrazem feudalnej krzywdy, nędzy i za- 
cofania, 


„Klucz do Adriatyku" i „okno na Bałkany" — Alba- 
nia padia 7 kwietnia 1939 r. ofiarą imperialistycznej 
agresji włoskich wojsk faszystowskich, błogosławionych 


ległości Albanii — ograbiwszy bank państwowy uciekł 
do Egiptu. 

Rządy mocarstw zachodnich — Anglii i Francji — 
szermujące frazesem „obrońców“ małych narodów, przy- 
do wiadomości fakt brutalnej agresji faszystow= 
Piętnując ich stanowisko, ówczesny minister spraw 
zagranicznych ZSRR — Mołotow, powiedział; „Ani rząd 
brytyjski. ani rząd francuski, jak i Stany Zjednóczone 
i Liga Narodów, która straciła wszelki autorytet, nie 
ruszyli palcem. Ci „obrońcy“ małych narodów, ci „obroń- 
cy“ praw czionków Ligi Narodów nie potrafili podczas 
12 miesięcy poddać badaniu w Lidze Narodów Kwestii 
włoskiej agresji przeciwko Albanii, agresji, która miała 
miejsce w kwietniu ubiegłego roku”. 

Lud albański chwycił za broń, powstając w obronie 

swojej wolności i prawa do życia. Pod kierownictwem 
grup komunistycznych, naród albański przystąpił do 
walki z obcymi i rodzimym ciemięzcami. „Mała Alba- 
| nia zaczęia mowić z Włochami językiem, ktorego Euro- 
pa zapomniała — językiem walki“ — pisała wówczas 
prasa europejska. 
i Na czele ruchu oporu staje partia klasy robotniczej, 
powstała na konferencji zjednoczeniowej głównych grup 
komunistycznych 8 listopada 1941 r. Kierownictwo par- 
tii objął tow. Enver Hodża. 

Walka, przybrawszy zorganizowane formy, rozszerza 
się. Na zwołanej we wrześniu 1942 r., z inicjatywy par- 
tii robotniczej, konferencji w Peza powstaje Front Wy- 
zwolenia Narodowego, który zakłada podwaliny pod 
zjednoczenie całego narodu w jednolitym froncie wałki 
z okupantami, 

Dalsze daty z historii walk narodu albańskiego zna- 
czą etapy na drodze do pełnego ooenia i całkowite= 
go zwycięstwa. 

W roku 1943 powstaje Sztab Generalny Armii Wy- 
zwolenia Narodowego z tow. Enver Hodżą na czele, 24 
maja 1944 r. z inicjatywy partii zbiera się w Permecie 
1 Antytaszystowski Kongres Wyzwolenia Narodowego. 
Wybrany na Kongresie Komitet, na którego czele staje 
tow, Enver Hodża, pełni funkcję tymczasowego rządu. 
29 listopada 1944 r ostatni żołnierz faszystowski zostaje 
wypędzony z Albanii przez bohaterską Armię Radziecką 
i walczące u jej boku jednostki Armii Albańskiej, 

11 stycznia 1946 r. Zgromadzenie Ustawodawcze pro» 
klamuje Albańską Republikę Ludowo-Demokratyczną. 


Naród albański wkroczył na drogę budowy nowego 
życia. 


... 
| Robotnik i chłop albański mogą poszczycić się nie- 
małymi sukcesami. Wykonany z nadwyżką dwuletni 
plan gospodarczy 1949 — 1950 r, dał wielki wzrost pro- 
dukcji przemysłowej. która w 1950 r. osiągnęła 301 proc. 
j poziomu przedwojennego. Wykonany plan to urucho- 
miona w listopadzie ub r. elektrownia wodna im. Leni- 
na, dostarczająca Tiranie niezbędnej energii elektrycz- 
nej dla całego przemysłu, to uruchomiony kombinat 
| włókienniczy im Stalina o zdolności produkcyjnej 20 
milionów metrów tkenin oraz wielka cukrownia w Ma- 
lig. produkująca 100 tys. q cukru rocznie. 

Na "olach Albanii pracują traktory. Zwycięża zespo- 
łowa forma gospodarki rolnej, 

21 września 1951 r. Komitet Centralny Albańskiej 
Partii Pracy przyjął projekt 5-letniego planu budowy 
| podstaw socjalizmu w Albanii. 

„Są ludzie, którzy dziwią się, w jaki sposób naród 
tak mały, jak albański. otoczony ze wszystkich stron 
| przez drapieżców faszystowskich. raz po raz rzucających 
się na niego. aby rozerwać go na części i zdławić. po- 
| trafił stawiać bohaterski opór walczyć na wszystkich 
| frontach i zwyciężać — mówił sekretarz gen. Albań- 
| skiej Par'ii Pracy tow, Enver Hodża.—Odnowiedź jest 
prosta Naród alba! ood przewodem partii stawiał 
opór. walczył, zwyciężał 1 zawsze pokonywać będzie 
swych wrogów zewnętrznych i wewnętrznych. albowiem 
istnieje potężny i niezwyciężony Związek Radziecki, al- 
bowiem z nami jest Wielki Stalin". 

Narodowi albańskiemu w dniu jego Święta. naród 
| polski przesyła serdeczne Życzenia dalszych sukcesów 
| w budowie socjalizmu, w walce o pokój. 


przez papieża: Achmed Zogu nie chciał bronić niepod-- 


ŁÓDŹ, PIĄTEK 11 STYCZNIA 1952 ROKU 


CENA: 10 GR 


Dla uczczenia: 10 rocznicy powstania PPR 


Robotnicy: 
zobowiązania 


Do współzawodnictwa dla 
uczczenia 10 rocznicy powsta- 
a Polskiej Partii Robotni- 
czej przystąpiła w dniu wczó- 
jszym załoga ŚRODMIEJ= 

SKO - ŁÓDZKICH ZAKŁA- 
DÓW PRZEMYSŁU, JEDWA- 
BNICZEGO, Między innymi 
prządka Janina Wąsek posta- 
nowiła zwiększyć swą. pro- 
dukcję w I kwartale o 1 proc. 
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Program odbudowy 
jedności narodu niemieckiego 


Deklaracja premiera Grotewohla 


w parlamencie NRD 


BERLIN (PAP) — Na środowym posiedzeniu Izby 
Ludowej NRD premier Grote vohl ziożył deklarację rządo- 
wą, w której oświadczył m, in.: 


Rok 1951 był rokiem wzro- 
stu narodowej świadomości í 
odpowiedzialności wśród Nie 
ców. 

Naród niemiecki w swej 
przytłaczającej większości zro- 
zumiał, że amerykańska poli- 
tyka Adenauera, polegająca 
na remilitaryzacji Niemiec Za- 
chodnich i na włączeniu Nie- 
miec Zachodnich do agresyw- 
nego paktu atlantyckiego, po- 
głębia rozbicie Niemiec i pro- 
wadzi do katastrofy. 

Siły patriotyczne narodu 
niemieckiego muszą w 1952 
roku z jeszcze większą mocą 
i stanowczością kontynuować 
walkę o pokój i jedność. 

Nimiecka Republika Demo- 
kratyczna wychodzi z założe- 
nia, jednoczenić Niemiec 
musi nastąpić jedynie i tylko 
w drodze pokojowej i na ba- 
zie wza,emnego porozumienia 
między samymi Niemcami. 

NRD rozwinęła w tym kie- 
runku energiczną działalność 
i wystąpiła z apelami i kon- 
kretnymi wnioskami, mający- 
mi na celu odbycie narady 0- 
gólnoniemieckiej dla zjedno- 
czenia Niemiec oraz przyś 
szaja zawarcia traktatu poko- 
joweg z Niemcami. 

Adenauer i Bundestag od- 
rzucili jednak wszystkie ape- 
lei propozycje NRD. ` 

Stanowisko Adenauera i 
Bundestagu jest sprzeczne z 
wolą ludności Niemiec Zacho- 
dnich, czego dowodzą wyniki 
referendum przeciwko remili- 
taryzacii i na rzecz zawarcia 
traktatu pokojowego. 


Mimo to zachodnie mocar- 
stwa okupacyjne na konferen- 
cji odbytej we wrześniu ub. 
r. przyjęły postanowienia w 
sprawie przyśpieszenia remili- 
taryzacji Niemiec Zachodnich. 

Dziś możemy stwierdzić, że 
etap, który się rozpoczął w 
Waszyngtonie we wrześniu 
1951 roku, wkroczył w sta- 
dium końcowe. 

Dowodzą tego dwa fakty: 
plan Schumana, który jest go- 
spodarczym filarem mechaniz- 
mu przygotowań wojennych, 
został przedstawiony Bundes- 
tagowi do ratyfikat równo- 
cześnie zaś wcielenie Trizonii 
do zachodniego sojuszu wo- 
jennego znajduje się w prze- 
dedniu bezpośredniej realiza- 
cji. 

Tym səmym — powiedział 
Grotewohl — rozpoczęła się 
jawna remilitaryzacja Niemiec 
Zachodnich. Wojna przeszła 
ze stadium projektowania do 


stadium bezpośrednich  przy- 
gotowań, 
Apelujemy do członków: 


Bundestagu w Bońn—oświad-, 


czył premier Grotewohl — by 
uświadomili sobie w całej peł- 
ni powagę sytuacji i odrzuci- 
li projekt ratyfikacji planu 
Schumana. Decyzja w tej spra- 
wie należy do narodu, który 
sam m''si rozstrzygnąć sprawę 
wojny i pokoju. 

Premier Grotewohl przed- 
stawia z kolei katastrofalne 
dla narodu niemieckiego skut. 
ki układu w sprawie remili- 
taryzacji Niemiec, zawartego 
22 listopada ub. roku w: Pary- 
żu 

Zadaniem tego układu jest 
wci”lenie Trizonii do agre- 
sywnego paktu atlantyckiego 
pieszenie utworze- 
zachodnio-niemiec- 
j w ramach tzw. „armii 
europejskiej". ' 

Siły zbrojne bloku atlantyc- 
kiego zostały zwiększone w 
ciągu ub, roku z 1,8 milionów 
do 3,1 miliona żołnierzy. Rów- 
nocześnie m! ł nawet p. 
Fisenhower przyzńać, że li- 
czehność radzieckich sił zbroj- 
nych nie uległa zmianie. 

Gorączkowej i prowokacyj- 
nej rozbudowie agresywnych 
sił zbrojnych mocarstw za- 
chodniek towarzyszą odpowie- 


dnie przedsiewzięcia w Niem- 
czech Zachodnich. 
Nie ulega wątpliwości — 


oświadczył dalej premier Gro- 
tewohl — że mechanizm zbro- 
jeniowy mocarstw zachod- 
nich nie funkcjonuje nale: 


cie. W sprawie „armii euro- 
pejskiej" nie osiągnięto do~ 
tvchczas porozumienia. Jed- 


nakże w tej sytuacji ważne 
są oświadczenia pochodzące ze 
sztabu Eisenhowera, że w wy- 


padku. jeżeli nastąpi zwłoka 
w utworzeniu „armii europej- 
skiej“ — wojska niemieckie 


zostaną niezwłocznie wcielone 
do organizacji atlantvekiej, 
jako armia narodowa. Niemcy 
Zachodnie są dla USA enro- 
peiskim partnerem nr 1 

Jest rzeczą oczywistą. że 
Adenauer, który chce prze- 
torsować w  przyśpieszonym 
tempie plan Schumana, plan 
Plevena i wszelkie inne plany 


remilitaryzacji — nie” jest za- 
Interesowany w  przeprowa- 
dzeniu wolnych ogólnoniemie- 
ckich wyborów do Zgroma- 
dzenia Narodowego. 


Wybory _ ogólnoniemieckie 
doprowadziłyby z całą pew- 
nością do klęski Adenauera. 


Klęska Adenauera byłaby 
ciężkim ciosem dla Stanów 
Zjednoczonych. I dlatego ani 
Adenauer ani Amerykanie nie 
chcą wolnych, ogólnoniemiec- 
kich wyborów. 


Postawienie sprawy wybo- 
row w Niemczech na forum 
ONZ miało na celu storpedo- 
wanie wyborów _ ogólnonie- 
mieckich. Zarówno narady w 
ONZ jak i uchwała Zgroma- 
dzenia Ogólnego — stanowiły 
brutalne pogwałcenie Karty 
NZ i umów międzynarodo- 
wych. 
Powzięta w tej sprawie 
uchwała, powołująca do życia 
komisję ONZ w składzie: Is- 
landia, Holandia, Pakistan, 
Brazylia i Polska — jest po- 
zbawiona mocy prawnej. 


Polska odmówiła udziału w 
tego rodzaju komisji. Jeśli 
chodzi o pozostałych człon- 
ków komisji, to nikt nie przy- 
puszcza, że mają oni dość tra- 
dycji demokratycznych į do- 
świadczenia, by zbadać, czy 
istnieją w Niemczech warunki 
dla przeprowadzenia wolnych 
wyborów, 


W tym stanie rzeczy — po- 
wiedział premier. Grotewohl 
— w imieniu rządu NRD, w 
imieniu miłującego pokój na- 
rodu niemieckiego oświadczam 
co następuje: 


Uchwała Zgromadzenia O- 
gólnego NZ w sprawie. utwo- 
rzenia komisji badawczej, 
która ma ingerować w sprawy 
wewnętrzne narodu niemiec- 
kiego — jest sprzeczna z pod- 
stawowymi normami prawa 
międzynarodowego i nie da 
ię pogodzić z obowiązującymi 
umowami międzynarodowymi, 
a zwłaszcza z uchwałami 
poczdamskimi, 


Rząd NRD stwierdza, że po- 
wyższa uchwała ONZ pozba- 
wiona jest wszelkiej mocy 
prawnej i dlatego rząd NRD 


ej. 

Rząd NRD opiera swą poli- 
tykę zagraniczną na ścisłym 
przestrzegan obowiązują- 
cych umów i układów mię- 
dzynarodowych, zgodnie z po- 
stanowieniami poczdamskimi. 
Naród niemiecki, którego 
przytłaczająca większość pra- 


gnie zerwać z dawną drogą 


ży do tego, by kroczyć dro; 
demokracji, pokoju į przyjaź- 
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ni ze wszystkimi miłującymi 
pokój narodami, posiada 
podobnie jak inne narody — 
prawo do samostanowienia 
Bezprawna ingerencja ONZ w 
wewnętrzne, pokojowe sprawy 
narodu niemieckiego godzi w 
honor narodowy Niemców i 
oznacza brutalne odmówienie 
mu  niezaprzeczalnego i nje- 
pozbywainego prawa do sa- 
mostanowienia. Naród nie- 
mieckj jest dość dojrzały, by 
sam mógł decydować o wol- 
nych. ogólnoniemieckich wy- 
borach do Zgromadzenia Na- 
rodowego. 


Z powyższych względów od- 
rzucamy uchwałę większości 
ONZ i wyrażamy podziękowa- 
nie przedstawicielom ZSRR, 
Ukrainy Radzieckiej, B!ałoru- 
si Radzieckiej, Polski i Cze- 
chosłowacji za to, że. wystąpi- 
li przeciwko planowi, który 
miał pozbawić naród niemiec- 
ki jego najbardziej elementar- 
nych praw demokratycznych, 
za to, że poparli walkę nasze- 
go narodu o jedność i pokój, 
o prawo do samostanowienia. 


Premier Grotewohl polemi- 
zuje następnie z zarzutami, 
jakie przeciwnicy zjednot 
nia Niemiec wysuwają pi 
ciw projektowi | ogólnonie- 
mieckiej ordynacii wyborczej, 
po czym stwierdza: 


Istnieją przesłanki do poro- 
zumienia w sprawie ogólno- 
niemieckich wyborów. 


Komisja rządowa, która 0- 
pracowała projekt ordynacji 
wyborczej stwierdziła. że 
przyjęła za podstawę swej 
pracy ordynację wyborczą 
Republiki Weimarskiej z dnia 
8 marca 1924 r. by ułatwić 
porozumienie miedzy przed- 
staw'cieiami Niemiec Zacho- 
dnich i Niemiec Wschodnich 


Rząd NRD zatwierdził pra- 
jekt, przygotowany przez ko- 
misję | postanowił przedsta- 
wić go Izbie Ludowei. 


nędzę i śmierć, 


W związku z tym, że w 
Niemczech Zachodnich słyszy 
się głosy, iż należy przepro- 
wadzić w całych Niemczech 
dyskusję nad postanowieniami 
ordynacji wyborczej, rząd 
NRD proponuje Izbie Ludo- 
wej, by nie wysuwała zastrze- 
żeń przeciwko utworzeniu: ko- 
misji, złożonej z przedstawi: 
cieli Niemiec Wschodnich 1 
Zachodnich, Zadaniem tej, ko- 
misji ma być omówienie pro- 
jektu ogóinoniemieckiej ordy- 
nacji wyborczej. 

Następnie w imieniu rządu 
NRD premier Grotewohl o- 
świadczył: 

1) proponujemy zatwierdzić 
projekt ogólnoniemieckiej or- 
dynacji wyborczej, , 

2) projekt jest wkładem 

NRD do narady `w sprawie 
ordynacji wyborczej dla ca- 
łych Niemiec, 

3) projekt ordynacji wybor- 
czej należy przesłać do pre- 
zydium Bundestagu oraz po- 
dać do wiadomości narodu 
niemieckiego. Nad projektem 
powinna się rozwinąć wolna i 
otwarta dyskusja w  caiych 
Niemczech, 

4) w celu przyspieszenia 
narady w sprawie ogólnonie- 
mieckiej ordynacji wyborczej, 
należy powołać do życia ko- 
misję, w skład której powinno 
wejść po 5 reprezentantów z 
Niemiec Wschodnich i Niemiec 
Zachodnich, 

5) komisja powinna rozpa- 
trzyć wszęlkie propozycje, do- 
tyczące ordynacji wyborczej i 
przygotować wspólny projekt 
ordynacji wyborczej, Wspólny 
projekt powinien być przed- 
stawiony Izbie Ludowej NRD 
oraz Bundestagowi (parlament 
Trizonii). j 

Kończąc swe przemówienie, 
premier Grotewohl oświad- 


czył: 


Wybory do Zgromadzenia 
Narodowego, które przeprowa- 
dzić należy zgodnie z wolą i 
pragnieniami narodu niemiec- 
kiego — oto.pokojowa droga do 


"przywrócenia jedności narodo- 


wej i do przyspieszenia chwili 
zawarcia traktatu pokojowego. 
Jesteśmy zdecydowani dopro- 
wadzić do tego, by rok 1952 
stał się historycznym rokiem 
w odbudowie pokojowych. 
zjednoczonych, demokratycz- 
nych Niemiec, 


podejmują : 
produkcyjne 


Podobne zobowiązania podję- 
ły robotnice z oddziału prze- 


wijalni — Janina Włodar- 
czyk, Helena Czajka, Lucyna 
Bartosik, Narcyza Ostrow- 


ska. Majster „oddziału zgrze- 
blarni, tow, Władysław Koło- 
dziejczyk, zobowiązał się uzu- 
pełnić brakujące części do 
maszyn. Znaczna część załogi 
przystąpiła także do współza- 
wodnictwa 0. tytuł najlepsze- 
go w zawodzie, 

Pracownicy służby ksiego- 
wości HURTOWNI WYRO- 
BÓW LNIANYCH I BAWEŁ- 
NIANYCH CENTRALI TEKS- 
TYLNEJ dla uczczenia 10 ro- 
cznicy powstania PPR posta- 
nowili wykonać bilanse za rok 
1951 na 5 dni przed wyzna- 
czonym terminem. a w za%- 
szczędzonym w ten sposób 
czasie pomóc tym  placów- 
kom, które napotykają na 
trudności. `w terminowym 
wykonaniu bilansu. Równo- 
cześnie wezwali oni wszyst- 
kie oddziały Centrali Tekstyl- 
nej na terenie Polski do 
wsnółzawodnictwa na tym od- 


cinku. 


3,5 


zł w ciąqu 1951 roku 


Osiągnięcia przemysłu odzieżowego 
w zakresie oszczędzania 
surowców i materiałów pomocniczych 


Załogi zakładów przemysłu 
odzieżowego, który swój plan 
roczny produkcji wykonał na 
28 dni przed terminem, obok 
wielkich osiągnięć 
szeniu wydajności pracy, ma- 
ją bardzo dobre wyniki w 0sz- 
czędzaniu surowców i mate- 
riałów pomocniczych, Szcze- 
gólnie silnie rozwinął się w 
zakładach przemysłu odzieżo- 
wego zainicjowany przez mło- 
dzieżową przodownicę pracy 


łódzkich zakładów  odzieżo-, 


wych, Mirkę Tomaszewską, 
ruch kompleksowego osz- 
czędzania metodą Lidii Kora- 
bielnikowej, 

O popularności tej formy o- 
szczędzania świadczyć może 
najlepiej fakt, iż w między- 
zakładowym _ współzawodnic- 
twie oszczędnościowym ucze- 
stniczyły przez cały ub. rok 
załogi 30 zakładów pracy tego 
przemysłu. Dzięki stosowaniu 
systemu Lidi; Korabielniko- 


Głosowanie nad sprawozdaniem Komitetu „akcji zbiorowych” 


Projekt rezolucji radzieckiej 
uchwalony 


przez Komisję 


"PARYŻ (PAP) — Dnia 10 
bm. w Komisji Politycznej od- 
było się głosowanie nad wnie- 
sionym przez delegację ZSRR 
projel.:em rezolucji w sprawie 
sprawozdania komitetu tzw. 
„akcji zbiorowych". 
Delegacja Stanów Zjedno- 
czonych wraz z delegacjami 
Anglii, Francji i Brazylii wnio- 
sła do radzieckiego projektu 
rezolucji poprawki, które ma- 
ją na celu osłabienie skutecz- 


no'i wysiłków _ delegacji 
ZSRR w kierunku zlikwido- 
wania napięcia  międzynaro- 


dowego na podstawie możli- 
wej Co przyjęcia przez wszyst- 
kie wielkie mocarstwa, 

Poprawki amerykańskie 
przewidywały przede wszyst- 
kim wycofanie z radzieckiego 
projektu: punktu, dotyczącego 
rożwiązenia komitetu „akcji 
zbiorowych”. 

Powyższe poprawki amery- 
kańskie nie uzyskały tak sze- 
rokiego poparcia, na jakie li- 
czyła delegacja Stanów Zjed- 
noczonych, która usiłowała w 
czasie głosowania powetować 
sobie fiasko jej programu tzw. 
„akcji zbiorowych”. 


Na poprawki amerykańskie 
padła zaledwie połowa głosów 
wszystkich delegacji. 

Liczba delegacji, które nie | 


Polityczną NZ 


poparły poprawek amerykań- 
skich wahała się, zależnie od 
poprawek, od 17 do 24. 

Za projektem rezolucji ra- 
dzieckiej w całości, z popraw- 
kami amerykańskimi, padło 
50. głosów. 

Nikt nie głosował przeciw- 
ko, wstrzymało się od  głoso- 
wania 8 delegacji, 


w podno- | 


wej, załogi szwalni zakładów 
odzieżowych gaoszezędziły w 
ciągu ub. roku nici wartości 
ponad 3,5 miln, zł. 


Prołest 
rządu Węgier 
przeciwko nowej 
prowokacji USA 


BUDAPESZT (PAP). — Mi- 
nisterstwo Spraw Zagranicz- 
nych Węgier donosi, że dnia 
8 stycznia br. poselstwo Wę= 
gierskiej Republiki Ludowej 
w Waszyngtonie skierowało 
do Departamentu Stanu USA. 
następującą notę: 

„Poselstwo Węgierskiej Re- 
publiki Ludowej komunikuje, 
że w nocy z 5 na 6 stycznia 
został zdjęty i zabrany szyld 
poselstwa, wiszący u wejścia 
do gmachu. Poselstwo zwraca 
uwagę Departamentu Stanu, 
às popelniony czyn jest wyni- 
Riem kampanii oszczerstw. 1 
nagonki przeciwko  Węgier= 
skiej Republice Ludowej, pro- 
wadzonej za wiedzą i udzia= 
łem kół rządzących USA, Dla- 
tego też odpowiedzialność za 
ten akt spada na rząd USA, 

Poselstwo domaga się, aby 
odpowiednie władze Stanów 
Zjednoczonych przeprowadzi- 
ły natychmiast śledztwo w 
sprawie popełnionego  prze- 
stępstwa, wymierzonego prze- 
ciwko bezpieczeństwu posel- 
stwa Węgier i jego normalnej 
działalności oraz aby winni 
zostali należycie ukarani. Po- 
selstwo oczekuje zawiadomie= 
nia rządu USA o poczynio- 
nych krokach“, 


Francja nadal bez rządu 


Bidault kandydatem na premiera 


PARYŻ (PAP). Kryzys 
rządowy we Francji trwa. 
Prezydent republiki Vincent 
Auriol, po odmowie prawico- 
wego socjalisty Pineau, zwró- 
cił się do przewodniczącego 
grupy parlamentarnej gaulli- 
stów — Soustellea, proponu- 
jąc mu utworzenie gabinetu. 
Soustelle odmówił podobnie 
jak b. premier tzw. „niezależ- 
ny“ Paul Reynaud, do które- 
go z kolei zwrócjł się prezy- 
dent. W środę wieczorem pre- 
zydent Auriol zaproponował 
utworzenie rządu przywódcy 
partii MRP (partia katolicka) 
Georges Bidault. Bidault obie- 
cał udzielić odpowiedzi w pią- 
tek po porozumieniu się z 
przywódcami innych partil 
politycznych 


Rezolucja 


zgłoszona przez wszystkie frakcje 


Izby Ludowej NRD 


BERLIN (PAP)— Na wspól- 
ny wniosek wszystkich. frakcji 
Izby Ludowej NRD, wpłynęła 
do Izby rezolucja w sprawi 
pokojowego zjednoczenia Nie- 
mięc. W rezolucji tej czytamy: 

Naród niemiecki gnajduje 
się w obliczu groźnego nie- 
bezpieczeństwa. Zgoda Ade- 
nauera na tzw, układ ogól- 
ny oznacza włączenie Niem:ec 
Zachodnich do systemu paktu 
atlantyckiego. _ Dokonane w 
ten sposób pogłębienie rozbi- 
cia Niemiec i odbywające się 
przygotowania do nowej woj- 
ny światowej — to cios go- 
dzący w cały naród niemiecki. 

Plan Schumana ma stwo- 
rzyć fundament dla rozwoju 
niemieckiego przemysłu zbro- 
jeniowego, podczas gdy układ 
ogólny wraz ze swymi: anek- 
samj ma doprowadzić do koń- 
ca  remilitaryzację Niemiec 
Zachodnich. 

Kto akceptuje układ ogólny, 
ten wyrzeka się traktatu po- 
kojowego i wycofania wojsk 
okupacyjnych, ten wyrzeka 
się suwerenności ' Niemiec 
1  aprobuje  remilitaryzację 
Niemiec Zachodnich, prowa- 
dzącą do trzeciej - wojny 
światowej. Trzecia wojna 
światowa rozegrałaby się na 
ziemi niemieckiej į zgotowała- 
by narodowi niemieckiemu 


Kłamstwem jest, jeśli Ade- 
nauer twierdzi, że dzięki wy- 
stawieniu àrmii zachódnio - 
niemieckiej w ramach armii 
europejskiej i przez scalenie 
Europy Niemcy odzyskają su- 
werenność. Układ ogólny za- 
myka drogę ku odzyskaniu 
suwerenności Niemiec, albo- 
wiem mocarstwa zachodnie 
zastrzegają sobie prawo inge- 
rencji w każdym czasie ; we 
wszelkich sprawach w stosun- 
ki niemieckie. 

Układ ogólny wraz ze swy- 
mj aneksami odsłania w całej 
pełni haniebny charakter po- 
litykj Adenauera, Naród nie- 
miecki ma być postawiony na- 
gle wobec faktu przymusowe- 
go poboru 1.250 tysięcy mło- 
dych ludzi w wieku od lat 18 
do 21 oraz wprowadzenia 
powszechnej obowiązkowej 
służby wojskowej. 

Przeciwko — urzeczywistnie- 
niu tych haniebnych zamia- 
rów musza się zjednoczyć 


wszyscy miłujący pokój Niem- 
cy. $ 

Przy pomocy planu Schu- 
mana mają być zakończone 
przygotowania do trzeciej 
wojny światowej. Plan Schu- 
mana jest wytworem niebez- 
piecznego, zagrażającego po- 
kojowi, ducha agresji, Stano- 
wi on urzeczywistnienie ame- 
rykańskiego planu utworze- 
nia kuźni broni w Europie Za- 
chodniej. drogą połączenia 
przemysłu węglowego i stalo- 
wego. Niemcy mają być po- 
zbawieni na 50 lat prawa de- 
cyzji o swej własnej gospodar- 
ce. Plan Schumana oznacza 
węgiel na zbrojenia, żelazo i 
stal na wyrób armat, czołgi i 
pociski dla wojny, Plan Schu- 
mana oznacza zwyżkę cen i 
podatków, zwyżkę wszystkich 
opłat i taryf oraz spadek sto- 
py życiowej mas pracujących 
do niesłychanie niskiego po- 
ziomu. 

Plan Schumana oznacza le- 
galizacię przymusowego prze- 
siedlania sił roboczych do in- 
nych krajów. Plan Schumana 
jest ofensywą generalną na 
wszystkie prawa polityczne i 
socjalne ludu pracującego. O- 
znacza on skurczenie niemiec- 
kiego handlu wewnetrznego i 
zagranicznego, niszczy podsta- 
wy rozwoju poko'tawego eks- 
portu niemieckiego. porywa 
wszystkich robotników, chło- 
pów. rzemieślników. kupców i 
przemysłowców w wir ia 
dy rospodarczej. 

Naród niemiecki nie może 
i nie powinien iść tą drogą za- 
głady gospodarczej, drogą re- 
militaryzacji, drogą wojny, 
zniszczenia i śmierci, 

Istnieje natomiast droga po- 
kojowego rozwoju Niemiec, 
droga budownietw pokojo- 
wego, droga szczęśliwej przy- 
szłości, Ta droga pokoju pro- 
wadzi poprzez pokojowe po- 
rozumienie Niemców  pomię- 
dzy sobą dla przeprowadzenia, 
na podstawie wolnej ordyna- 
cji wyborczej, wyborów ogól- 
noniemieckich do Zgromadze- 
nia Narodowego, do stworzenia 
jednolitych, demokratycznych, 
pokój miłujących i:niezawi- 
stych Niemiec. 

Izba Ludowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
wzywa wszystkich miłujących 
pokij Niemców, aby poszli 
wspólnie tą drogą. 


Izba Ludowa zatwierdza 0- 
świadczenie rządu i uchwala 
co następuje: 
1) Zatwierdzony zostaje ni- 
'' gym rządowy projekt u- 
w sprawie przeprowa- 

wyborów” ogólnoni 
mieckich do Zgromadzenia 
Narodowego. 

2) Projekt ten jest przy- 
czynkiem Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej do ogól- 
noniemieckiej narady nad u- 
chwaleniem ordynacji wybor- 
czej dla całych Niemiec. 

3) Ten wkład Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej w 
dzieło stworzenia ordynacji 
wyborczej dla * przeprowadze- 
nia wyborów ogólnoniemiec- 
kich do Zgromadzenia Naro- 
dowego przedstawiamy pod 
rozwagę parlamentowi związ. 
kowemu w Bonn i narodowi 
niemieckiemu, aby w ten spo- 
sób mogła się odbyć wolna 
otwarta wymiana zdań w tej 
sprawie. 

4) Dla omówienia sprawy 
ogólnoniemieckiej ordynacji 
wyborczej Izba Ludowa dele- 
guje pięciu swoich członków 
do komisji ogólnoniemieckiej, 
w skład której wejść ma po 
pięciu przedstawicieli Niemiec 
Wschodnich i Niemiec Za- 
chodnich, 

Zadaniem komisji jest omó. 
wienie projektu Izby Ludowej 
NRD oraz projektu zachod- 
nio - niemieckiego parlamentu 
związkowego. 

Izba Ludowa 


n 


przedkłada 


równocześnie projekt ordyna- 


wi niemieckiemu i wzywa go, 
by zajął stanowisko wobec te- 
go projektu oraz wystąpił na 
rzecz niezwłocznego przygoto- 
wania wyborów  ogólnonie- 
mieckich. 

Wnioskodawcy zapropono- 
wali, by w charakterze przed- 
stawicieli NRD do wspomnia- 
nej komisji weszli: Hermana 
Matern, _ wiceprzewodniczący 
Izby Ludowej: Otto Nuschke, 
wicepremier i przewodniczący 
CDU, dr Lothar Bolz, wicepre. 
mier i przewodniczący partii 
narodowo 1 demokratycznej, 
dr Hans Loch, wicepremier i 
przewodniczący partii liberal- 
no - demokratycznej, prof. dr 
Leo Zuckermann, członek Ko- 
misji Konstytucyjnej Izby Lu- 


_ dowej, 


Na ręce prezydenta Auriola 
napływają w dalszym ciągu 
setki depesz i rezolucji z ct tej 
Francji z żądaniem powoła- 
nia-do władzy rządu, prowa- 
dzącego politykę pokoju, nie- 
podległości narodowej i po- 
stępu. 


Masowa produkcja 
rowerów 


Wydział produkcyjny Nr 5 
"jednoczonych _ Zakładów 
Rowerowych w _ Bydgosz- 
czy, wykonał 22 grudnia 
1951 r. roczny plan produk- 
cyjny. 

Na zdjęciu: przodownik 
pracy Józef Dobrochowski, 
ZMP.owiec, wykonujący 
16) proc. normy montuje 
rower marki „Mewa“, 

CAF — fot. Kondracki 


Z całego świata 


M MOSKWA, — Ponad 4 
miliony związkowców radziec= 
kich otrzymało w roku 1951 
skierowania na wczasy oraz 
do sanatoriów. 


Hi BRUKSELA. w 
związku z dymisją gabinetu 
premiera Pholiena, w kołach 
dziennikarskich Brukseli pod- 
kreślają, że kryzys rządowy w 
Belgii jest wynikiem poważ- 
nych rozdźwięków wewnątrz 
partii chrześcijańsko - demo= 
kratycznej. Różnice zdań w ło= 
nie partii Pholiena, powstały 
w związku ze znacznymi tru- 
dnościami gospodarczymi. 
TIRANA. — Prasa al- 
bańska opublikowała dekret 
Rady Ministrów  Albańskiej 
Republiki Ludowej, oraz 'u- 
chwałę Biura Politycznego 
Komitetu Centralnego Albań- 
skiej Partii Pracy w sprawie 
rozpoczęcia budowy wielkiej 
elektrowni wodnej na rzece 
Mata, 

fl WASZYNGTON. — Pre- 
zydent Truman wygłosił przed 
połączonymi Izbami Kongresu 
doroczne orędzie, w którym 
zapowiedział, że dotychczaso- 
wa polityka wyścigu zbrojeń 
i przygotowań wojennych bę- 
dzie nadal prowadzona ze 
wzmożoną siłą. 

M BUDAPESZT. — Zgod- 
nie z uchwałą Rady Mini- 
strów, dzień 1 lutego obcho= 
dzony będzie na Węgrzech ja- 
ko Dzień Prasy. 


HM MOSKWA. — Do Mos- 
kwy powróciła z Polski dele- 
gacja uczonych radzieckich, 
uczestnicząca w obradach 
konferencji fizjologów pol- 


| skich w Krynicy. 
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Propozycje ZSRR podyktowane są szczerym dążeniem 
do zapewnienia narodom trwałego bezpieczeństwa 


Przemówienie min. A. Wyszyńskiego 
w Komisji Politycznej ONZ 


PARYŻ (PAP). — Jak już donosiliśmy, dnia 7 bm, 


na posiedzeniu Komisji 


Politycznej Zgromadzenia Ogólnego szef delegacji radzieckiej, minister Wyszyński, 


wygłosił przemówienie, 


w krórym podsu mował 


wyniki 


dyskusji nad amer kań- 


skim planem t. zw. „akcji zbiorowych”, określając go jako pian przygotowań wo- 


jennych. 


w elagu ostatnich kilku dni 
— oiwiadczył min., Wy- 
szyński — słuchaliśmy 
przemówień szeregu delega- 
cji, które uważały za kóniecz- 
ne zabrać głos w sprawie 
t zw., „akcji zbiorowych“, 
W wyniku dyskusji należy 
podkreślić negatywny  stosu- 
nek szeregu delegacji do pro- 
jektu zgłoszonego przez 11 de- 
degacji ze Stanami Zjednoczo= 
nymi na czele. Mówię obecnię 
właśnie o Stanach Ziednoczo= 
nych, albowiem odgrywają 
one kierowniczą rolę w bloku 
atlantyckim. 


Niesposób pominąć faktu, że 
pewne delegacje jak np. Ko- 
lumbfi, Meksyku, Chile į Ar- 
gentyny, popierające zawsze 
bez zastrzeżeń poczynania blo- 
ku atlantyckiego, w którym, 
jak wiadomo, kierowniczą ro- 


lę odgrywają koła reakcyjne, 
przede” wszystkim Stanów 
Zjednoczonych — nie mogły 


ukryć swego niezadowolenia 
marówno ze sprawozdania ko- 
mitetu o t, „akcjach zbio- 
rowych', jak też z projektu 
rezolucji, zgłoszonego przez 
11 delegacji. Świadczą o tym 
nie tylko przemówienia szere- 
gu delegatów w tej kwestii, 
lecz również poprawki, jakie 
zgłosili do projektu rezolucji 
w sprawie „akcji zbiorowych”. 
Niesposób również pominąć 
pośpiechu, z jakim autorzy te= 
go amerykańsk: projektu 
rezolucji p 
aby nie dopuścić do głosowa- 
nia nad nimi i w ten sposób 
uratować sytuację. Ale *bez 
względu na manewry przed- 


iteli USA, Anglii, Fran- 
cji i innych krajów — auto- 
rów tej rezolucji, obecnie jest 
że rezolucja ta 


kańskj plan t, zw, „akcji 
owych", który usiłowano 
arzucić tutaj Zgromadzen' u 
Ogólnemu, spotkało całkowite 
niepowodzenie. 

Przedstawiciel USA doma- 
gal się, aby inne delegacje u 
ptowaly amerykański 
projekt rezolucji į; zgodziły rH 
przyjąć zobowiązania, zawar- 
te w tym projekcie. Cóż się 
jednak -stało? Już obecnie 
można stwierdzić, że wszystko 
to, co w pierwotnym projek- 
cie było zasadnicze i najwa% 
niejsze, zniknęło ze zrewido- 
wanego projektu. 

Wszystko to świadczy, że 
amerykański pomysł „akcji 
zbiorowych" spotkało niepo 
wodzenie. Można uważać 
za bezsporne, że większość 
delegacji krytykowała — „ak- 
cje zbiorowe“, z wyjątkiem 
ie samych autorów 
rezohicji, którzy zresztą przy- 
łączyli się do swych kryty- 


z SWjatkiewm autorów 
rezolucji 11 z USA na czele 
mało znalazło się delegatów, 
którzy nie zgłosili w związ 
ku z tym sprawożdaniem tā- 
kich czy innych zastrzeżeń, 
chociaż niektórzy usiłowali 
przedstawić te poczynania jak 
też  zeszłoroczną rezolucję 
zledność na rzecz pokoju“ ja- 
ko działania. w najmniejszym 
stopniu nie naruszające Karty 
NZ. 


Jednomyślność — podstawową zasadą 


Karty NZ 


Niektórzy delegaci krzyczą: 
Rada Bezpieczeństwa jest 
„sparaliżowana“, Rada Bezpie- 
czeństwa jest „bezczynna” 
Ioda Bezpieczeństwa — nie 
powziąć niezbędnej 
uecyzji Należy, stwotzyć: ins 
ny organ, chociaż zgodnie 
z Kartą nie ma  inne- 
go organu, który mógłby po- 
wziąć takie decyzje w trybie 
legainym, w sposób obiekty- 
why i sprawiedliwy. Należy 
funkcje Rady Bezpieczeństwa 
przekazać Zgromadzeniu! Ale 
takie krzyki na temat parali- 
żu Rady Bezpieczeństwa są 
niesłuszne i niedorzeczne. Ra- 
da Bezpieczeństwa nie jest 
sparaliżowana, nie jest bez- 
czynna. Chcą ją jednak spa- 
raliżować i uniemożliwić jej 
jakąkolwiek działalność i te- 
r. właśnie służyć mają tew. 
„akcje zbiorowe" Zwala się 
przy tym odpowiedzialność na 
zasadę jednomyślności, na 
tzw. „veto“. Niektórzy dele- 
gaci mówili nawet, że tu wła- 
śnie szukać należy „źródła“ 
wszystkich rozbieżności, całe - 
go uapięcia w stosunkach 
międzynarodowych. 


Ale cży tak jest rzeczywić- 
cie? Czy w rzeczywistości mo- 
źna w sprawach międzynaro- 
dowy-h obejść się bez zasady 
jednomyślności w niektórych 
naturelnie sprawach, nie we 
wszystkich, lecz w niektórych 
ważnych sprawach, Oczywiś. 
cie nie można. 


Jak przedstawia sie sprawa 
„vela“ w różnych blokach jak 


np. w tzw. radzie europejskiej, 
w błoku atlantyckim, w €u= 
ropejskim zjednoczeniu węgla 
i stali (plan Schumana), w 
europejskim zjednoczeniu pn. 
„armia europejska" (plan Ple- 
vena)? "We wszystkich tych 
organizacjach obowiązuje pra- 
wo „veta”, * 

Już to wystarczy, ażeby 
wyjaśnić, że kampania brze- 
ciwko „veto“ w Radzie Bez= 
pieczeństwa nie wytrzymuje 
krytyki i że podyktowana jest 
ona wyłącznie dążeniem agre- 
sywnych sił w Stanach Zje- 
dnoczonych, Anglii, Francji i 
niektórych innych krajach do 
usunięcia lub obejścia w 
kikolwiek sposób, 
przy pomocy tzw. „akcji zbi 
rowych*, zasady jednomyśl- 
ności czyli veta, ażeby uła- 
twić politykę dyktatu i pre- 
sji, przystosować ÓNZ do 
swoich celów, utorować drogę 
dla realizacji planów agresji, 
czemu przeszkadzają Rada 
Bezpieczeństwa i obowiązuj: 
ca w niej zasada jednomyśl- 
noś 

Wspominano tu już o ko- 
mentarzu angielskim do Kar- 
ty Narodów Zjednoczonych, 
przedstawionym Izbie Gmin 
przez angielskiego ministra 
spraw zagranicznych w 1915- 
roku, przypominano. że w 
tym komentarzu podkreślono 
najważniejszą zasadę Karty 
NZ — zasadę jednomyślności 
w Radzie Bezpieczeństwa 
Jest to przypomnienie na 
czasie, nader aktualna infor- 
macja z historii Ormanizacji 
Narodów Zjednoczonych. 


Agresywny charakter 


planu „akcji 


Obecnie pragnie się zamas- 
kować agresywny charakter 
planu „akcji zbiorowych". ale 
akty robia swoje. pomazając 
do zdemaskowania wszystkich 
prób' znieksztaiceńia prawdy. 
Dyskusja nad tym zagadni»- 
ła w całei pełni 
agresywny cbarakter tyeh po- 
czynań. Wykazała ona orga- 
niczny zwiazek między pak- 
tem atlantyckim a tzw. „ałe- 
ciami zbiorowymi": w kaze 
dym razie nie negowali rów- 
nież tego związku zwolenni- 


cy protektu ek: zbiorowych, 
chociaż w tymże czasie przeł- 
stawiciele krajów należąc: 


obozu atlentyckiego, 
wbrew licznym faktom i 
szczerym deklaracjom przy- 
wódców tego bloku, usiłowa= 
li wciąż przeczyć jego 
arwnemu charakterowi, 
agresywńym celom 
niom. 

Delegat angielski 
nie om'eszkał przy tym cisnąć 


jego 
i zada 


grudki błota w naszą strone, 
zaznaczając, że blokada kon- 
tvnentalna została  urzeczy 

wistniona prze Napoleona z 


p. Lloyd = 


zbiorowych" 


udziałem Aleksandra T. Pan 
Lloyd chctał widocznie przez 
to powiedzieć, że ponosimy ja 


p. Lloyd 
że po pierwsz: 
wolucja lutow 
której do głó 
dowych nal robotnicy 1 
chłopi naszego kraju, połóży- 
ła kres temu reżimowi cat- 
skiemu i całej polityce car- 
skiej | że, po drugie, Wielka 
Rewolucja Październikowa, w 
której robotnicy i chłop byli 
jedyną siłą napędową, położy- 
ła następnie kres również kie- 
żnie i Kiereńskiemu 
m, nawiasem mówiąc, 
działacze obozu atlantyckiego 
usilnie się zajmują, okazując 
miu dotychczas wzruszającą 
troskliwość — położyła kres 
zagranicznej polityce kiereń- 
sęczyzny, oraz stworzyła swó- 
ją własną politykę zagranicż- 
ną, opierającą się ha nowych 
wielkich zasadach nowego s0- 
cialistycznego państwa robot- 
ników i- chłopów. 


Savinian wigdzieó, 
zwycięska re- 
1917 roku, w 


ZSRR uratował od katastrofy 
wojska anglo-amerykeńskie ` 


P. Lloyd nie powinien był 
"ponadto zapominać 
j radziecki: 
ki zagranicznej 
radzieckiej w okresie drugiej 
wojny światowej, o tych pa- 
miętnych krokach, jakie po- 


czynił w swoim czasie rząd ra- 
dziecki, ażeby poktzyżować 
podstępne plany  imperiali< 
stów angla - amórykańskich, 
którzy starali się poszczuć 
Niemcy _ hitlerowskie na 
Związek Radziecki, 


Pan Lloyd nie powinien był 
zapominać historii tym 
bardziej zupełnie jeszcze nie- 
dawnej, Mógłby on przypom= 
nieć np. wydarzenia w Ar= 
denach w 1944 r. kiedy woj- 
ska hitlerowskie , przerwały 
front i postawiły wojska an- 
glo - amerykańskie wobec ka- 
tastrofalnej sytuacji. w 
owym czasie Niemcy zamie- 


rzali, po uderzeniu na Le- 
odium, rozgrotnić pierwszą 
armię amerykańską, podi 
nę Antwerpii, odciąć dziewią- 
rmię amerykańską, drugą 
armię brytyjską į pierwszą 
armię kanadyjską oraz zgoto- 
wać sojusznikom drugą Dun- 
kierkę, ażeby „wyeliminować 
Anglię z iny. 

Wówczas Churchitl, zdepry- 
mowany tą katastrofalną sy- 
tuacją na froncie zachodnim 
— froncie anglo - ametykań- 
skim. zwrócił się o pomoc do 
Generalissimusa J. W. Stalina, 
Pomoc została udzielona w 
postaci naszego gigantycznego 
natarcia na froncie dłuzości 
1.200 Km, kiedy złamaliśmy 0- 
bronę niemiecką į uratowaliś 
my. od katastrofy wojsko 
anglo - amerykańskie. 


W obronie pokoju 
i bezpieczeństwa narodów 


Mówiono tu o bezpieczeń 
stwie zbiorowym. W sprawie 
tej występowali tutaj m. in. 
przedstawiciele niektórych 
krajów — Chile, Kanady — 
którzy nie mogąc powiedzieć 
nic przekonywającego co do 
meritum omawianego proble- 
mu woleli zużyć czas głównie 
na wszelkie oszczercze zmyś- 
lenia pod adresem Związku 
Radzieckiego i jego polityki 
zagranicznej, 

Znana jest wszystkim oczy- 
wiście uporczywa i długo- 
trwała walka Związku Ra- 
dzieckiego i delegacji radziec- 
kiej w Lidze Narodów pod 
przewodnictwem „M. Litwino- 
wa, walka prowadzona o stwo- 
rzenie bezpieczeństwa zbioro- 
wego, Przecież w ciagu całego 
okresu przedwojennego dele- 
gacja radziecka w Lidze Na- 
rodów broniła odważnie za- 
sady  bezvieczeństwa zbioro- 


wego. zabierała głos w obto- 
nie tej zasadv na każdym 
prawie posiedzeniu Ligi Na- 
rodów, w każdej prawie K3- 
+ Ci delegaci. którzy 
yli w obradach Li- 
w, mogą w pelni 


potwierdzić to co teraz mos 
wiedziałem. 

Fakty świadczą. iż rząd ra- 
dziecki niezmiennie w ciągu 
całego czasu prowadził poli- 
tykę umacniania bezpieczeń- 
stwa zbiorowego. przy czym 
Litwinow prowadził, jak to 
zowinno być dla każdego zro- 
zumiałe. nie swoja osobistą 
Poly lecz politykę rządu 


7Konieczne jest 


pojęcia 

Delegat Libanu oświadczył 
w związku z rezolucją „jęd- 
ność na rzecż pokoju”, że da- 
je ona podstawy do ustalenia 
pojęcia agresji. Omylił się on 
glęboko. Rezolucja ta nie da- 
je dosłownie nic, by problem 
ten rozstrzygnąć. 

Wszyścy wiecie, że Związek 
Radziecki dołożył niemało 
starań, aby doprowadzić do 
określenia agresji zgodnie z 
powszechnie uznanymi zasada- 
mi prawa międzynarodowego. 
w sprawie określenia 
wniesione ptzeż de= 
radziecką do rozpa= 
konfe- 


legację 
tyżenia IT światowej 
rencji rozbrojeniowej w roku 
1983, zostały w zasadzie przy- 
Jete przez komitet bezpieczeń- 


stwa, w którym reprezeńto- 
wanych było 17 państw, 
Należy również przypom- 
nieć, że karta atlantycka w 
art. 8 mówi o państwach, któ- 
re „zagrażają lub mogą zagra- 
żać agresją poza obrębem 
swych granic Departament 
Stanu USA w jednym ze 
swych oficjalnych dokumen- 
tów uznawał za agresora pań- 
stwo, „którego siły zbrojne 
znajdują się na obcym tery- 
forium"; Byłoby nieżle, gdy- 


" by Departament Stanu pamię- 


tał o tym również i w chwili 
obecnej, 


Zdefiniowanie pojęcia agre- 


_występowaliśmy 


radzieckiego Z drugiej strony 
musimy stwierdzić, że wła- 
Śnie mocarstwa zachodnie od- 
mawiały zawarcia paktu beż- 
pieczeństwa zbiorowego, po- 
dobnie jak obecnie odmawia- 
ją zawarcia paktu. pięciu mo- 
carstw w sprawie utrwalenia 


pokoju. 
Szef rzadu  radzieckiefo, 
Stalin, wskazywał w roku 


1039 na to, że główną přzy- 
czyną wzmożenia się 
hitlerowskiej w 
jest odmowa większości kra- 
jów nieagresywnych, przede 
wszystkim Anglii i Francji, 
prowadzenia polityki bezpie- 
czeństwa zbiorowego, polity- 
ki zbiorowego oporu wobec 
agresora, przejście ich na po- 
zycje „nieingerencii", na po- 
zycje „neutralności". 

Muszę skoństatować. iż sa- 
mo twierdzenie. że istniał ja- 
kiś okres w którym rzekomo 
przeciwko 
bezbieczeństwu  zbiorowemu. 
jest niedorzeczne i absurdal- 
ne. Powiecie: „a przecież o- 
becnie występujecie przeciw= 
ko akcjom zbiorowym. wystę: 
pujecie zatem przeciwko bez- 
pieczeństwu zbiorowemu*. A- 
le my występujemy przeciwko 
waszym „akcjom zbiorowym”, 
ponieważ wiemy, widzimy i 
ierdzimy, że te akcje zbio- 
rowe“ nie wyjdą na dobre na- 
szej organizacji, nie mogą ża- 
pewnić pokoju, lecz wręcż 
przeciwnie wywołują 
skomnlikówanie dalszych sto- 
sunków i przygotowania wo- 
denne. 


zdefiniowanie 


agresji 
sji jest niezwykle ważne rów- 
nież i z tego powodu, że ułat- 
wiłoby podjęcie praktycznych 
kroków w walce z agresją. 
Jednakże komisja prawa mię- 
dzynarodowego przy ONZ u- 
chyla się stale od merytory- 
cznego rozpatrzenia i przyję- 
cia propozycji, które delega- 
cja radziecka zgłosiła na V 
sesji Zgromadzenia Ogólnego. 
Delegacja ZSRR — oświad- 
czył następnie minister Wy- 
szyński — przedstawiła swój 
projekt rezolucji zawierający 
dwa punkty: po pierwsze — 
propozycję w sprawie znie- 


sienia komitetu tzw. „akcji 
zbiorowych” oraz po drugie — 
zalecenie, by Rada  Bezpie- 
czeństwa zebrała się nie- 
zwłocznie, 

Co się tyczy pierwszej pró- 
pozycji — rozwiązania komi- 


tetu tzw. „akcji zbiorowych“, 
to propozycja taka harmoni- 
zuje całkowicie ze stanowi- 
skiem, jakie Związek Radzie= 
cki zajął w tej sprawie już w 
1950 roku, tj, od pierwszej 
chwili ukazania się propozy- 
cji, które znalazły wyraz w 
rezolucji pod nazwą „jedność 
na rzecz pokoju”, Propozycja 
ta wynikała ze stosunku de- 
legacji radzieckiej zarówno 
do sprawozdania komitetu 
tzw, „akcji zbiorowych”. jak 
i do projektu rezolucji 11 
państw. 


Imperialistyczny zamach 
na suwerenność krajów 


Bliskiego i Środkowego Wschodu 


Praca komitetu, 
na dotychczas pod kiérown: 
ctwem przedstawicieli agre- 
sywnego bloku atlantyckiego, 
związana jest organicznie z 
programem, celami, zadania- 
mi i planami tego bloku oraz 
podporządkowana w pełni inte- 
resom tego bloku i agresyw= 
nych kół USA, odgrywają- 
cych w nim rolę kierowniczą. 
Byłoby więc rzeczą dziwną, 
gdybyśmy oczekiwali od pra= 


cy takiego komitetu jakich- 
kolwiek innych rezultatów 
ymi, które odpowiadać 


w całej rozciągłości 
interesom i planom tego blo- 
ku. O tym zaś, co to są za in- 
teresy i jakie to są plany, 
można sądzić bez obawy po- 
pełnienia błędu. z tych wy- 
darzeń, . których / jesteśmy 
świadkami. 

Aby zilustrować moje sło- 
wa, muszę wspomnieć o tym, 
co odbywa się na Środkowym 
Wschodzie. Widzimy, że roz= 
winęły się tam wydarzenia, 
które pozostają w rażącym 
przeciwieństwie ze wsżystki= 
mi mowami o walce z agre- 
ja, o obronie pokoju i Beż- 
eństwie narodów. Cztery 
państwa USA, Anglia, 


Francja i Turcja — zapropo- 
nowały, jak wiadomo, rządom 
Egiptu, Syrii, Libanu, Iraku, 
Arabii Saudyjskiej, Jemenu, 
Izraela i Transjordanii utwo- 
rzenie tzw. sojuszniczego dó- 


wództwa ' na Środkowym 
Wschodzie. Cóż to była za 
propozycja?  Zaproponowały 


one, po pierwsze, aby sily 
zbrojne tych krajów Bliskie. 
go i Środkowego, Wschodu 
zostały podporządkowane tzw. 
dowództwu sojuszniczemu. 

Po drugie — zapropońowa- 
ły, aby pozwolono rozlokować 
na terytoriach tych krajów 
cudzoziemńskie siły zbrojne, 
t j. anglo-amerykańskie siły 
zbrojne. 

Po trzecie — te cztery pań- 
stwa zażądały, aby do dyspo- 
zycji wspomnianego dowódz- 
twa na terytoriach wymienio- 
nych krajów oddano bazy 
wojskowe, środki komunika- 
cji, porty oraz inne urządze- 
mia i wreszcie, po czwarte — 
ażeby ustanowiono łączność 
między tym dowództwem a 
organizacją bloku atlantyckie- 


go. 
Czyż to da się pogodzić z 


mowąmi o zasadach pokoju o] ny do Pól 


poszanowaniu i suwerenności 


państw, praw i wolności na- 
rodów itp. itp:? 

Czyż nie mamy tu do czy- 
nienia z działaniami agresyw- 
n. mi, z polityką agresji, z za- 
machem na  niepozbywalne 
prawo krajów Bliskiego i 
Środkowego Wschodu do pro- 
wadzenia swej samodzielnej 
polity.i narodowej, odpowia- 


dającej ich własnym itere- 
som? 
Wydarzenia na Bliskim 1 


Śródkowym Wschodzie są ża- 
tem jaskrawą i  wymowniej- 
szą od wszelkich słów ilustra- 
cją charakteru tego systemu 
„akcji zbiorowych”. 

Co się tyczy Środkowego 1 
Bliskiego Wschodu, to warto 
podkreślić znany szeroko fakt, 
że rząd radziecki począwszy 
od pierwszych dni istnienia 
państw» radzieckiego trakto- 
wał stale ze zrozumieniem i 
sy.npatią aspiracje narodowe 
ludów wschodnich w ich wal- 
ce o niezawisłość i suweren- 
ność. Na pierwszej sesji Zpro- 
madzenia Ogólnego w 1946 ro- 
ku Związek Radziecki poparł 
w Radzie Bezpieczeństwa słu- 
szne żądania Syrii i Libanu w 
sprawie wycofania wojsk ob- 
cy | z tych krajów. W 1947 ro- 
ku Związek Radziecki poparł 
w Radzie Bezpieczeństwa a- 
n logiczne żądanie Egiptu, 

Prowadząc swoją politykę 
pokoju i występując wielo- 
kroimie w ONZ z żądaniami 


położenia kresu wyścigowi 
zbrojeń, zakazu broni atomo= 
wej, zredukowania sił zbroj- 
nych pięciu wielkich mocarstw 
o je na trzecią, zakończenia 
agresywnej wojny w Korei, 
zawarcia Paktu Pokoju — 
rząd "adziecki dowiódł, że 
pragnie gorąco przyczynić się 
do utrwalenia pokoju i wal- 
czyć przeciwko groźbie nowej 
© y, przeciwko wszelkiej 
agresji. 

©*5 elaczego obracają się w 

pył i proch wszelkie oszczer- 
s.wa o jakimś zagrożeniu kra- 
i'w Bliskiego 1 Środkowego 
%sehodu, czy teź jakichkol- 
wiek innych krajów przez 
Związek Radziecki, który w 
rzeczywistości nigdy nie zagra- 
żał | ie zagraża żadnemu 
krajowi. 

Tymczasem komitet utwo- 
rony w zeszłym roku dla 
opracowania programu, stä- 
nowiącego w istocie rzeczy 
program przygotowania woj- 
ny, zamaskowany słowami 0 
„samoobronie zbiorowej”, o 
pokoju, o bezpieczeństwie na- 
rodów, o walce ż agresją — 
taki komitet jest szkodliwy i 
niebezpieczny dla pokoju, 
dla prawdziwej walki prze- 
ciwko zawisłej nad ludzkością 
grożbie nowej wojńy Taki 
komitet nie ma racji bytu w 
łonie Organizacji Narodów 
Zjednoczonych i dlatego pto- 
ponujemy zniesienie g0. 


; 
Położyć kres 
rozlewowi krwi w Korei 


Druga propozycja zawarta 
w projekcie rezolucji ZSRR 
polega na tym, ażeby zale- 
cić Radzie Bezpieczeństwa, 
"zgodnie z artykułem 28 kar- 
ty, niezwłoczne zwołanie pe- 


i Alfred Planeta. 


Jako pierwsży zeznawał oš- 
karżony Baron, były żołnierz 
Wehrmachtu i korpusu An- 
dersa, degenerat, który w 
marcu 1951 r. usiłował zamor- 
dować swoją żonę, strzelając 
do niej kilkakrotnie z rewol- 
weru. 

Baron przyznał się do za- 
rzucanych mu aktem oskarż 
nia przestępstw. Zeznał on, że 
zbiegł w maju 1951 r, do za- 
chodniego sektora Berlina w 
obawie przed grożącą mu ka- 
rą za usiłowanie zabójstwa. 
W Berlinie zachodnim policja 
niemiecka skierowała go dó 
punktu zorganizowanego przez 
Amerykanów dla obeokrajow= 
ców, 

Baron wyjaśnia. następnie, 
że po przybyciu do wspom- 
nianego punktu wywiadow= 
czego, przesłuchiwał go agent 
używający. pseudonimu „Ste- 
fan". 

W czasie rozmowy, przy któ- 
rej obecha była  przedstawi- 
cielka radia „Wolnej Europy", 
oskarżony udzielił szeregu in- 
formacji gospodarczych, doty- 
czących szczególnie zagadnień 
produkcji jednej 2 hut. pol- 
skich oraz udzielił oszczer- 
cżych wiadomości o Polsce. 

Oskarżony wyjaśnia następ= 
nie na pytanie prokuratora, 0= 
kolięzności zwerbowania go 
do stałej współpracy z wywia- 
dem amerykańskim. 
~“ Zwerbował mnie — zeznaje 
Baron — „Stefan“, Przy roż- 
mowie, podczas której zgodzi- 
łem się na współpracę z Wy- 
wiadem amerykańskim. obec- 
ny był oficer amerykański w 
stopniu porucznika. 

Dostałem od wywiadu za- 
danie — mówi oskarżońy — 
aby przekroczyć granice Iść 
ną tereń śląski i zdobyć szczć+ 
gółowy plan jednej z hut oraz 
wiadomości o produkcji tej 
huty, — Oskarżony stwierdza 
dalej, że kazano mu również 
dostarczyć. legitymacie PZPR, 
oraz związków zawodowych, 
książeczki wojskowe i odcin- 
ki zameldowania. 


Kapitan amerykański 
wytycza zadania 
szpiegowskie 
Jako następny zeznawał 
osk. Bikulice, notoryczny kty- 
minalista, Ki Itękrolnie karany 
za kradzi Do winy przyzna- 
je się. Na pytanie prokurato= 
ra wyjaśnia. że po wojnie był 
w korpusie Andersa i przeby- 
wał na terenie Włoch, Francji, 
a następnie w Niemczech Za- 
chodnich W 1947 r. Bikulicz 
odbywał karę w więzieniu za 
kradzież w Schwabisch- Hall 
(Wirtenbergia). Na początku 
maja 1947 r, został zwetbówa- 
ny przez kapitana amerykań- 
skiego wywiadu do pracy 

szpiegowskiej. 

Ww toku, dalszych zeznań 08< 
karżony mawia zadania, ja- 
kie postawił przed nim oficer 


sadu amerykańskiego O- 
skarżony miał być przerzucó: 
aby zdobyć 


wiadomości szpiegowskie Z 


riodycznego 
omówienia kwestii 
kroków, 


posiedzenia dla 
podjęcia 
które mogłyby za- 
pewnić zlikwidowanie obec- 
nego napięcia w stosunkach 
międzynarodowych 1 ustano- 


Surowa kara dosięgła zdrajców ojczyzny 


wienie przyjaznych  stosun- 
ków między krajami. 
Propozycja ta wywołała 
rozdrażnienie. by nie powie- 
dzieć więcej. ze strony przed- 
stawicieli USA. Bez wzgędu 


jednak na ich oświadczenia, 
że odrzucają „stanowczo l, 
bezwzględnie" nasz wniosek 


o zwołanie periodycznego po- 
siedzenia Rady . Bezpieczeń= 
stwa, popieramy go w dal- 
szym ciągu w przekonaniu, że 
spotka się on z sympatią ze 
strony wielu delegacji. 


Nie moge też pominąć ostrej 
1 równie nie  umotywowanej 
odmowy, z jaką spotkała się 
zę str my USA propozycja roz- 
patrzenia na periodycznym po- 
sedzeniu Rady  Bezpieczeń- 
stwa kwestii koreańskiej, Pro- 
poz ja ta szczególnie irytu- 
je przedstawicieli USA. O cóż, 
chodzi?  Zdawałoby się, że 
gdy się stawia przed sobą za- 
Canie znalezienia środków 1 
dróg uregulowania nie zała- 
twionych problemów, kompli- 
kujących stosunki międzyna- 
rodowe i wytwarzających na- 
pięcie w tych stosunkach, na- 
leży zaczynać od sprawy naj- 
ważniejszej i najgłówniejszej, 
Nie można zaprzeczyć. że ti 
ką sprawą jest oczywiście 
kwestia koreańska, wymaga- 
jaca niezwłocznego  uregulo- 
wania, Mówi się, że byłoby to 
nieomal katastrofą, że spowo- 
dowałoby storpedowanie roko- 
wań prowadzonych w Pan- 
mundżonie. 

Wybaczcie, ale skąd się to 
wszystko bierze, skoro nigdy 
nie propońowaliśmy przenie- 
sienia rokówań ż Panmundżon 
nu forum Rady  Bezpieczeń- 
s'wa? Twierdziliśmy tylko. że 
Reda Bezpieczeństwa może i 
powinna przyczynić się do po- 


— agentów Trumana 


dziedziny lotnictwa. 5 

Oskarżony otrzymał od ka- 
pitana wywiadu amerykań* 
skiego obszerną... instrukcję 
wywiadowczą, książkę o ty= 
pach samolotów oraz pewną 
sumę pieniężną. 

Do Polski oskarżony przy- 
wieziony został wraz z Konie- 
cznym z transportem więże 
niów, przekazanych przez wła- 
dze amerykańskie władzom 
polskim, 

W marcu 1951 r. Bikulicz 
powrócił do Berlina i zgłosił 
się za pośrednictwem żandar- 
merii amerykańskiej, do ofice- 
ra wywiadu amerykańskiego 
CIE. 


Oficer ten sprowadził agen- 
ta wywiadu amerykańskiego, 
który przedstawił się jako „Ro- 
bert“ — bądź „Stefan“, 


Osk. Bikulicz zeznaje następ- 

nie, iż od „Stefana'—„Rober- 
ta" otrzymał polecenie ponow- 
nego wyjazdu do Polski, Miał 
udać się do Poznania, odszu- 
kać Mieczysława Konieczne- 
go i odstawić go do Berlina, 
Ponadto dostał polecenie zdo= 
bycia szeregu informacji na> 
tury wojskowej i gospodar- 
czej, a wreszcie — zorganizo- 
wania placówki szpiegowskiej 
na terenie kraju. Do Polski 
udać się miał wraż z współos- 
karżonym Kojem, którego po- 
znał na terenie punktu dla 
obcokrajowców, w którym 
przebywał. 


Do Polski miał przedostać 
się przed 1 maja, zawieźć osz- 
czercze ulotki antypolskie 1 
roarzucić je, 


Werbunek zdrajców 


Z kolei składał zeznania òs- 
karżony Koj, kilkakrotnie ka- 
rany za pijaństwo, awantur- 
nictw bijatyki 1 kradzieże 
r-zyznaje się do winy i 


zeznaje, z kraju zbiegł do 
amerykańskiej strefy Berlina 
we wrześniu 1949 r., gdzie 
zamieszkał w obozie dla obco- 
krajowców, prowadzonym 
przez IRO. 


Z końcem marca 1951 r. do 
obozi, w którym przebywał 
Koj, przyjechało 3 osobników, 


2 których — jak stwierdza os- 
karżón; — jeden nosił nazwis- 
ko Puk, „Niedługo potem—mó. 


wi Koj — pomócnik Puka za. 
prowadził mnie do niejakiego 
„Artura* — również agenta 
wywiadu amerykańskiego". 


Artur wypytał Koja szczegó- 
towo, a następnie zapropono- 
wał mu przeprowadzenie ja- 
kiegoś osobnika ż Polski, Oso- 
bnikiem tym był pik. Skib 
ski. 


Oskarżony w stronę granicy 
ptlskiej wyjechał 24 kwietnia 
1951 r. * przy przekraczaniu 
granicy został aresztowany. 


Przesłuchanie 
w konsulacie USA 


Oskarżony Grieger przyznał 
się również do winy. Z kraju 


` kraju, 


Wyrok Rejonowego Sądu Wojskowego 
w procesie szpiegów amerykańskich 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 10 bm, przed Wojskowym Rejonowym Są- 
dem w Warszawie stanęli zdrajcy narodu polskiego, szpiedzy nasłani przez wywiad 
amerykański do Polski: Witold Bikulicz, Jan Koj, Paweł Grieger, Jerzy Baron 


do Berlina zachodniego zbiegł 
w czerwcu 1950 r. po popełnie- 
niu detraudacji. 


Po przybyciu do Berlina był 
badany w konsulacie amery- 
„kańskiw, gdzie wypytywano 
'go szczegółowo o wiadomości z 
dziedziny gospodarczej oraz 0 
inf rmacje dotyczące dysloka. 
čji i ruchów wojska i o inne 
dane z dziedziny wojskowej. 


Po pierwszym badaniu osk. 
Grieger ostał skierowany do 
punktu dla uchodźców, gdzie 
przeprowadził z nim rozmowę 
oficer wywiadu  amerykań- 
skiego, którego oskarżony znał 
jako „Billa“. „Bil“ wypyty- 
wał ósk, Griegera szczegóło- 
wo o różne informacje z tere- 
nu Polski, ża które dał mu 
pewną sumę pieniędzy. 


Na pytanie prokuratora osk. 
Grieger stwierdza, że zdawał 
sobie sprawe juź wówczas. z 
tego, że chodzi o szpiegostwo 
na rzecz wywiadu amerykań- 
skiego, 


17 sierpnia 1950 r. osk. 
Grieger otrzymał od „Billa“ 
zadanie przedostania się do 


kraju w celu zorganizowania 
placówki szpiegowskiej i „ka- 
nału  przerzutowego* oraz. 
wyszukania miejsca dla ra- 
diostacji, która miał prze« 
wieżć do Polski następnym 
razem, 

W toku dalszych zeznań 
oskarżony oświadcza, że pole- 
cone przez „Bilja“ zadania 
częściowo wykonał. 


Oszczercze ulotki 


Oskarżony Planeta. przy- 
znał się do zarzucanych mu 
Przestepstw. Zaznał on. że po 
ucieczce z kraju do stretv a= 
merykańskiał Niemiec Zacho- 
dnich w 1050 roku. znajdułac 
sie w obozie TRO, został 
zwerbowany da wywiadu 
przez oficerów CIC, „Przeby: 
wając w obozie — zeznaje 
oskarżony nawiazałem 
bliski kontakt z oficerami a- 
merykańskimi, (z. którwmi 
prowadziłem szerokie rozmo- 
wy o stosunkach nanniarvh 
w Polsce. n svtuacii gospodar- 
czej i politycznej". 


Wśród informacji udziela- 
nych oficerom amerykańskiego 
wywindu przez Planete. znaj- 
dówały sie również wiado- 
mości z dziedziny woiskoweń. 

W styczniu 1951 r Planeta 
podpisa} zobowiazanie stalej 
współpracy z wywiadem ame- 
rykańskim i otrzymał od je- 
dnego z oficerów Jerzego“ 
pseudonim „Walery“. 

Oskarżońy przechodził na- 
stęnnie praktyczne szkolenie 
szpiegowskie. 


7 września 1951 roku os- 
karżony został wysłany do 
otrzymawszy na pro- 
wadzenie pracy dywersyjno- 
szniegowskici pen sumę 
pieniędsy i wiekszą ilość osz- 
czerezych ulotek / antypol- 
skich, 

Na dalsze pytania oskarżo- 
ny wyjaśnia, że przed swoją 


* jów i narodów, 


myślnego zakończenia roko- 
wań w sprawie zaprzestania 
dziaań wojennych w. Korei. 
Chcem; przyczynić się do suk- 
cesu rokowań. 

Ronowania, które toczą się 
w Panmundżon, niechaj toczą 
się dale i życzymy im powo 
dzenia. Ale sformułujmy rów- 
nież nasz pogląd, a być może 
osiągniemy jakieś porozumie- 
nie, potrafimy ułatwić sytua” 
cię, zlikwidujemy impas. 

Należy zwoływać periodycz- 
nie Rid Bezpieczeństwa na 
wysokim szczeblu. tj, z udzia= 
łem ministrów różnych kra- 
jów lub specjalnie upoważnio- 
nych przedstawicieli rządów, 
któ.ży posiadać będą szerokie 
pełnomocnictwo i cieszyć się 
bedą zaufaniem swych kra- 
Niechaj oni 
zastanowią się nad tym, w ja- 
ki sposób przyczynić się do 
powodzenia rokowań. Perio- 
dyczne posiedzenie Rady Bez- 
pieczeństwa nie jest alternaty- 
wą prowadzonych w Pan- 
mundżon rokowań. Rokowania 
te niechaj toczą się dalej. Pe- 
1.odyczne posiedzenie Rady 
1 żpieczeństwa jest jednym ze 
środków ONZ w walce o po- 
kój, Jesteśmy przekonani, że 
bez względu na rozbieżności, 
posiedzenia takie mogą dać 
1 dadzą pozytywne wyniki. 

Wzywam więc do poparcia 
naszych propozycji, podyktową 
nych szezerym dążeniem do u= 
łatwienia pomyślnego zakoń- 
cienia rokowań w Korei. Jest 
to szlachetne zadanie i wzy- 
wamy wszystkie delegacje, 
ab; poparły nas w tym szla- 
chetnym dziele. 


ucieczką z kraju karany był 
za sfałszowanie czeku. 


NZ E 


Po przesłuchaniu świadków 
i rozpatrzeniu szeregu wnios< 
ków stron — Sąd udzielił gło+ 
su prokuratorowi wojskowe= 
mu mjr. Ligięzie, 


„Żeby należycie ocenić zbro+ 
dniczą działalność  oskarżo= 
nych — powiedział m. in, pro+ 
kurator — musimy przypom- 
nieć sobie, w jakim czasie i 
w jakich warunkach toczy się 
ten proces. Proces zresztą nie 
jedyny. 


Przed kilkunastu dniami, 
pod koniec grudnia ub. roku; 
cała nasza prasa pełna była 
radosnych meldunków o zwy- 


cięskim wykonaniu zadań 
drugiego roku Planu Sześcio- 
letniego. Polska, umiłowana 


nasza ojczyzna, naszym wspól- 
nym wielkim wysiłkiem, wy- 
siłkiem polskiego robotnika, 
pracującego chłopa, żołnierza 
i pracującego inteligenta, do= 
konała potężnego kroku na- 
przód w marszu do socjaliz- 
mu. 


Oczywiście, rozwój naszego 
przemyslu, naszego rolnictwa, 
naszej siły gospodarczej, na- 
szej kultury jest solą w oku 
międzynarodowego kapitału. 
Międzynarodowy kapitał, pize- 
de wszystkim amerykański 
imperializm, nie chce popo- 
dzić się z Polską Ludówą i_ 
jej wzrostem. Amerykańscy 
bankierzy nigdy zresztą nię 
żywili dla naszego kraju żyć 
czliwych, ludzkich uczuć, zaw- 
sze widzieli w Polsce tylko 
półkolonię, którą dowolnie 
chcieli wyzyskiwać, w której 
chcieli się dowolnie rządzić. 


Ukoronowaniem wrogiego 
Polsce Ludowej ` stosuńku 
amerykańskich _ podżegaczy 


wojennych jest uchwalona w 
październiku ub. roku przez 
Kongrés i podpisana przez 
Trumana ustawa. przewidują- 
ca wyasygnowanie 100 milio- 
nów dolarów na finansowa- 
nie grup i osób, które „mają 
uprawiać szpiegostwo. dywer- 
sję, sabotaż i terror w Związ- 
ku Radzieckim 1 w krajach 
demokracji ludowej. 

W związku z tą ustawą 
wzmogło się nasyłanie przez 
amerykański wywiad szpie- 
gów i dywersantów. 

Ludzie zasiadający dziś na 
ławie oskarżonych — mówi na 
zakończe prokurator 
sprzedali się amerykańskim 
podżegaczom wojennym. sprze- 
dali się wywladowi amerykań- 
skiemu. Ośmielli się on: tar- 
gnać na nasze święte prawo 
do życia, do wolności, do po- 
koju. 

1 dlatego żądam dla oskar= 
żonych: Bikulicza, Kota. Qrie- 
gera. Barona i Planety kary 
śmierci", 


Obrońcy wskazując na sła- 
be charaktery oskarżonych, 
prosili Sąd o wyrozumiałość 
przy ferowaniu wytóku. 

Po naradzie Wojskowy Sad 
Rejonowy w Warszawie ogło- 
Sił wyrok skazułący oskarżo- 
nych; Witolda Bikulicza, Jana 
Koja i Pawla Griegera ne ka- 
rę śmierci, zaś oskarżony 


Jerzego Barona | Alfreda Pla- 
na karę dożywotniego 
a 


nete 
wiezie 
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Na. dziesięciolecie PPR 
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GŁOS ROBOTNICZY 


J 


Polska Partia Robotnicza w walce o wyzwolenie narodowe i spoleczne 


W; styczniu 1952 r. polska 

Klasa robotnicza į naj- 
szersze masy ludu pracujące- 
go obcho iesiątą rocznicę 
powstania Polskiej ji Ro- 
botniezej, Z perspektywy mi- 
nionego dziesięciolecia widz 
my dziś że szczególną jasno- 
ścią jak wielki i przełomowy 
był historyczny fakt powsta- 
nia PPR dla dalszych losów 
narodu polskiego. Uchwała 
Biura Politycznego KC PZPR 
w sprawie 10-lecia Polskiej 
Partii Robotniczej daje n „nastę: 
pująca zwie 


stronną cha 

„Czoło praletaria- 
tu polskiego, spaukobiprczyni 
najpiekniejszych — patriotycz- 


nych i rewolucyjnych tradycji 
nższego narofu, kohtynuator- 
ka bohaterskiej Komunistyc: 
nej Partii Polski — Polska 
Parlia Robotnicza w Glemną 
noc niewoli kitlerow:kiej pra 
sztandarem m^rksizmu = leni- 
nizmu podjota walkę na 
śmierć I życie o zrzucenie fa- 
szystowskiego jatzma, walkę 
© wolność i niepodlepłość na 
sżej ojczyzny, o wiedzę Iudu 

Gdy Polską Partia Robotni- 
cza rozpoczęła swe istnienie, w 
świadomości szerokich mas 
narodu polskiego zaznaczył się 
przełom Ze wschodu biła po- 
teżna tuna: tam, na gigan- 
tycznym froncie, toczyła się 
śmiertelna bitwa narodu fta- 
dzieckiego przeciwko zbrodni- 
czej irwazii hitlerowskiej. W 
grudniu 1941 roku, pod wo- 
dzą wielkiego Stalina. Armia 
(Radziecka przeszła do kontr- 
ofensywy pod Moskwą i po- 
grzebała nie tylko złudne ra- 
chuby Hitlera na błyskawicz- 
ne zwycięstwo. lecz i samą 
nadzieję faszystów na zdoby- 
cie hegemonii światowej. 

Wieści ze wschodu obudziły 
w sercu narodu nową nadzieję 
4 otuchę, świadomość, że je- 
gy) bohaterski naród ra- 
dziecki zdoła pokonać i żaru- 
zgotać faszystowskiego zabor- 
cą, że walcząc w sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim | Pol- 
ska może zrzucić jarzmo hitle- 
rowskiego najeźdźcy į odzy- 
skać niepodległość. 

+ 0% * 


© 


o klęsce wrześniowej 

nad Polską: zaległa ciem- 
na noc okupacji hitlerowskiej. 
Beżwzględny i okrutny żabor- 
ča plądrował nasz kraj, palił 
nasze miasta i w: grabił 
naszą gospodarkę arodówą, 
mordował setki tysięcy ludno- 
ści cywitnej, wprowadził re- 
żim krwawego terroru, deptał 
naszą godność narodową, uni- 
twiał wszystko co pol: 

wszystko, ażeby zam 
Polaków w naród niewol- 
ników. 

Naród psłał nienawiścią do 
faszystowski najeźdźcy 1 od 
pierwszej chwili trwał w wal- 
ce i oporże. Od pierwszej też 
chwili znaleźli się ludzie, któ- 
rzy jasno rozumieli, że tylko 
walka o wyzwolenie harodo- 
we i społeczne prowadzi do 
zdobycia wolności przez nā- 
ród Byli to lud z których 
wielu znacziią część swego 29%- 
cia spędziło w wi leniach sa- 
nacyinyc! 
członkowi KEP, Tb Już 
od pierwszych dni 
poczęli nawiązywać 
między sobą | skupiać sw. 
ły dla nieprzejednanej walki 
2 okupantem Poczęły się two- 
rzyć nie związane bliżej z 
sobą grupy. w których w jed- 
nym szeregu stali obbk sieb:e 
byli KPP-owcy, socjaliści je- 
dnrolitofrontowi, młodzież, ra- 
dykalna. ci, dla których ľa- 
Szyżm pod każdą postacią był 
wstrętny i którzy pragnęli, aby 
wyzwolona Polska była kra- 
jem wolnym od _ panowania 
obszarników i kapitalistów. 

L je cj zrozumieli że nię 
można i nie należy ocznkitwać 
wyzwolenia kraju od tych, 
któr sly u steru władzy 
przed 1080 rokiem, a którzy 
po wrześniu z całą Świadomo- 
Ścią zaprzedawali kraj mie- 
devnirodowemmu — imperializ- 
mowi, 

Tylko patriotyczna postawa 
mas pracujących we wrzesniu 
1039 r. uratowała honor na- 
szej Ojczyzny 1 porwała cały 
naród do obrony, mimo 
ku użbrajenia, mimo zdrady 
rządu | dowództwa, mimo ol- 
brzymiej przewagi wrota Rò- 
botnicy i chłopi w mundus 
rach żołnierskich, a obok nich 
komumści — byli więżniowie 
polityczni. chwytali za kar 
bin. by bronić Ojczyzny i 
honoru. podczas gdy zdrajey 
g. wywiezionym wcześniej zło+ 
tem uciekali szosa zaleszczyc= 
ką za granicą. Gdy panowie 
ci znaleźli sie w bezpiecznym 
miejscu, gdzie nie mógł ich 
dosiednąć mniew ludu polskie- 
go. rozpoczał się drugi akt tra- 
£iezhej komedii, rozpoczęło się 
tworzenie tzw. „rzódu polskie- 
go" za granic: By zmylić 
czujność, by oszukać naród 
polski, panowie 2 przedwrześ- 
niowej kliki poczeli przetaso= 
wywać karty. usuwać w cioth 
natbordzioj owane 


ołóżyć na tondyńskim stolu 
nowy polski, 

Największą troską tych pa- 
nów było od pierwszej chwil 
nie wyzwolenie kraju 1 nie 
owanie waiki g hitle- 
Im Eora cą, lecz za 
dla ob- 
starhików i "Tabryk dla kepi= 
talistów, ocalenie w Polsce 
panowania imperialistów, za- 
pewnienie sobie powrotu do 
władzę po wojnie. W imig te- 
go ceiu wysługiwali sie impe- 


rialistom angielsko = amery- 
kańskim, a zarazem kón- 
szachtowali i współpracowali 
z hitlerowskim najeźdźcą W 
imię tego celu. panowie spod 
znaku „Londynu“, przybiera- 
jąc togę obrońców narodu, na- 
dużywali zaufania 
ków tysięcy patriotów, pra- 
gnących wyzwolenia Ojczyz- 
ny, przede wzm spośród 
młodzieży, którzy w dobrej 


wierze szli do podziemnych, 


organizacji opanowanych przeż 
reakcję i to ginęli w wal- 
Ce 2 ROAR nie podejrze- 
że ich bohaterstwo 
jest w ręku prowodyrów re- 
akcji tylko atutem w brudnej 
grze losami naródu polskiego. 

Obóz reakcji polskiej był w 
czasie okupacji wewnętrznie 
skłócony i rozbity na ogromną 
ilość partyjek i grupek, prz 
blerających najrozmaitsze ma- 
ski, aby jak najzręczniej oszu= 
kiwać masy ludowe. Als w 
jednej dżiedzinie panowała w 
obozie reakcyjnym ‘calkowita 
zgoda — w dziedzinie walki z, 
rewolucyjnym ruchem =sbot= 
niczym, z nastrojami sylnpa- 
tik i przyjażni dia Związku 
Radzieckiego, W imię walki z 
komunizmem, z ideą wyżwo- 
lenia naredowego i społeczne- 
go, od pierwszej chwili lącz 
ły się elementy sanacyjne i 
endockie, witosowskie i wu- 
erenowskii 

Powstanie Polskiej Partii 
Robotniczej jako partii wy- 
zwolenia narodowego i spo- 
łecznego, jako partii, która 
podniosła sztandar walki 
przeciw hitlerowskim oku- 
pantóm, ściągnęło na nią nie- 
tylko iekłość Gestąpo, ale 
również spotęgowaną 1ywer- 
sję i terror ze strony rodzimej 
reakcji. 


+.«* o * 
PPR ziednoczyła w swych 
szeregach  najofiar- 


niejszych, wypróbowańych w 
walce bojowników o narodowe 
i społeczne wyzwolenie ludu 
polskiego. Na czele partii, jako 
pierwszy sekretarz jej Komite- 
tu Centralnego, stanął Marceli 
Nowotko — w przeszłości dzia- 
łacz SDKPiL i KPP, człowiek 
będący uosobieniem najlep- 
szych tradycji rewolucyjnych i 
narodowo - wyżwoleńczych na- 
rodu polskiego i jego czołowej 
siły — klasy robotniczej. PPR 
wysunęła jako naczelne hasło 
zbrojną walkę przeciw oku- 
pantowi. Walka ta nie mogła 
być skuteczna i zwycięska bez 
sojuszu i przyjaźni walczącego 
narodu polskiego z wielkim 
narodem radzieckim, toczącym 
wówczas gigantyczną walkę 
przeciw całej potędze hitleryz- 
mu. Walka narodu polskiego 
nie mogła być Skuteczna i 
zwycięska, bez zjednoczenia 
ńarodu w jednolitym froncie 
narodowo-wyzwoleńczym pod 
wodzą klasy robotniczej. PPR 
podjęła się tego zadania i po- 
prowadziła walkę w imię 
zwycięstwa nowej Polski jako 
kraju niezależnego od impe- 
rialiżmu, w imię Polski bez 
obszarników i kapitalistów, 
Polski, w której władza nale- 
ży do ludu pracującego mist 
i 


Polska Partia Robotnicza od 
pierwszej chwili przystępuje do 
przekuwania swego programu 
w czyn i organizuje Gwardię 
Tudową. Gwardia Ludowa 
steje się zbrojnym ramieniem 
partii, staje się Jörkanizaćją 
bojową, która poczynając od 
maia 1942 roku poprzez òd- 
działy partyzanckie, grupy 
dywersyjne i oddziały garnizo- 
nowe w sposób zorganizowany 
prowadzi zbrojną walke z oku- 
pantem o narodowe i zarazem 
społeczne wyzwólenie narodu, 
o niepodległość i demokrację. 
Oddziały GL coraz bardziej 
wzmatały działania partyza! 
ckie na zaplsczu armii 
Jerowskiej, niszczyły jej komu= 
"nikację, wysadzały w powie. 
trze mosty i tory, niszczyły 
łaczność, atakowały transpor= 
tv wojskowe, robiły napady 
na niemieckich żandarmów i 
okupacyjne urzędy, dezorzani- 
zowały zaopatrzenie wojsk 
niemieckich, organizowały sa- 
botaż i dywersję w przemy= 
śle i na kolei. uwalniały wież- 
niów, likwidowały  szpiclów, 
zdrajców. 

Z chwilą powstania PPR i 
rozwinięcia jej działalności, 
kiedy miliony sere Polaków 
ożywiły się nadzieją wolności 
i stworzone zostały warunki 
dla zorganizowanej walki z 
okupantem, demaskowane 
przez PPR elementy reakcyj- 
fe w kraju i na emigracji z 
tew. rządem londyńskim na 
czele coraz wyraźniej ujaw- 
niają swe antynarodowe obli- 
cze, Elementy te lənsowaty 
wówczas  oszukańcze hasło 
„dwóch wrogów". wie= 
my, że „téoria" ta mie była 


x 


„G 


oryginalnym wymysłem na- 
rodzimych  reakcjoni- 
lecz odbiciem polityki, 
uprawianej przez imperiali- 
sty: 


ne koła  amerykańsko- 
gielskie, które świadomie 
sabotowały drugi front i li- 
szyły na wykrwawienie się 
ZSRR w toczącej się wojnie, 
ja przedłużenie okupacji kra- 
podbitych przez hitle- 
ryzm, do czasu gdy imperia= * 
listom zachodnim udałobv się 
kupować te kraje i narzucić 
im jarztno anglosaskiej nie- 
woli 

Dla zahamowania tych, któ- 
rzy się rwali do walki, „Lon- 
dyn* rzucił nikozemne hasło 
„stania z bronią u nogi", 
lując przy tym i 'oczerni 


PPR oraz nazywając zdrajca- _ 


R NZ 


mi tych wszystkich; którzy po- 
szli na jej weżwanie bić wro- 
Ba. Reakcja polska gromadziła 
swe siły nie dla walki ż oku- 
pantem, lecz dla walki z na- 
rastającymi siłami postępu 
pod wodzą PPR, dla walki o 
władzę w kraju po wyzwole- 
niu W reakcyjnych piser- 
kach wepr wiedliwiako zbrod- 
nie okupanta na narodzie pol: 
skim rzekomo  prowokującą 
hitlerowców akcją bojową 
PPR i. GL. Kiedy do boju 
pierwszy oddział 
i Ludowej organ reak- 
Informacyjny“ 
przeciw hitle- 
rowcóm zdradą kraju i „só- 
wiecką dywersją". W końcu 
1042 r. reakcja powszechnie 
ogiasza swe hasło: „PPR to 
wróg nr 1", Tak pod wpły- 
wem niepowodzeń niemiec- 
kich na froncie wschodnim 
teakcja pod dyktando wywia- 
dów anglo-amerykańskich i 
gestapo już bez obsłonek wy- 
kazała, że sławetńa „teoria 
dwóch wrogów" była dla niej 
w istocie rzeczy teorią jedńe- 
go wroga. Wrogiem tym był 
dia reakcji Związek Radzie- 
cki wraz z tymi wszystkimi, 
którzy w nim widzieli jedyną 
siłę zdolną do ocalenia naro- 
du polskiego od zagłady, do 
wyżwolenia narodu spod jarz- 
ma hitlerowskiego najeźdźcy. 

Ażeby osłabić wpływ PPR 
na inne ugrupowania, w któ- 
rych dołach nurtowały czę- 
sto żywe sympatie dla PPR i 
jej stanowiska, podczas gdy 
przywódcy tych ugrupowań 
bez reszty sprzedali się bur- 
żuazji, dowództwo AK przy- 
stąpiło do obsadzenia ludźmi 
reakcji (będącymi nieraz rów- 
nocześnie ludźmi Gestapo) róż- 
nych stanowisk kierowniczych 
w takich organizaciach jak 
mikołajczykowskie SL, BCh, 
WRN. 


Nie poprzestając na tym, re- 
akcja bezpośrednio walczyła 
krwawo z PPR i GL, sama 
iub do spółki z Gestapo mor- 
dując peperowców i sympaty- 
ków naszej partii. Jeszcze w 
czasie okupacji wystąpiły w 


roli jawnej agentury hitleryz- 


mu NSZ, mordując członków 
i sympatyków PPR. a często 
rozprawiając się nawet ż ty- 
mi, którzy nie chcieli się wy- 
rażnie hss i po stronie 
reakcii. 

Dziś wiemy, że ten hanieb- 
hy proceder morderczy upra- 
wiały nie tylko NSZ, lecz 
stkie ugrupowania reak- 
cyjne, które, jak to ostatnią 
wykazał / proćes bandyckiej 
grupy „Startu“, stworzyły 
wspólnie pod egidą „delegatu- 
« organizację PKB, skupia- 
jącą zbirów faszystowskich 
spod znaku sanacji i endecji, 
dwójki i NSZ. Mikołajczyka 1 
WRN dla wspólnej z Gestapo 
żbrodniczej walki przeciw 
PPR | wszystkim postępowym 
siłom, skupionym wokół PPR 
i GL. Skrytobójczy mord 1 
przekazanie w krwawe tapy 
Gestapo — taka była wspólna 
linia wszystkich odłamów pol- 
skiej reakcji w walce z rewo- 
lucyjnym ruchem  robotni= 
czym, z żołnierzami frontu na- 
rodowo - wyzwoleńczego, to- 
czącym pod kierownictwem 
PPR bój z najeźdźcą. 


dw... 
Terror okupanta i skry- 
tobójcze mordy nie za- 
straszyły jednak robotni- 
ków í chłopów, którzy 
wiedzieli, że jest partia, 
która skupia wokół siebie 
wszystkich pragnących wol- 
ności narodowej I sprawiedli= 
wości społecznej. Umocnieni 
tą nadzieją i świadomi zdrady 
„rządu“ londyńskiego, robot- 
nicy i chłepi coraz liczniej gro- 
madziji się pod sztandary par- 
tii i Gwardii Ludowej. 

W toku realizacji swych ha~ 
8eł, partia znalazła sprzymie= 
izeńców na lewym skrzydle 
RPPS oraz w radyltalnym od- 
łamie ruchu chłopskiego, zeru- 
povranym wokół pisma „Wola 
Ludu", 

PPR, przyciągając do siebie 
masy pracujące. stała się dla 
uciskanego narodu  busolą, 
wskazującą droge do wyzwó = 
lenia narodowego i społeczne» 
go — droge berkomnrotmiso- 
weż walki, drogę trudną, ale 
jedyną. 

W swej deklaracji progra- 
mowej z roku 1943 Komitet 
Centralny PPR stwierdził: 

uWyzwolona snod jarzma 
hitlerowskiego Polska nie bę- 
dzie | nie może być Polską 
sized wrzośnie 1939 r. w któż 
rej m'sy pracujace miast 
i wsi były odsnnicte od wla- 
dzy, od decydowania o losach 
kraju i narodu 

Przyszła niepodległa Pol- 
8. nie może być prywatnym 
folwarkiem pasożytniczej, 
wstecznej i reakcyjnej war- 
Sstwy, za której rzady naród 
polski zapłacił najdrożsrą ce- 
ną. bo utratą niepodległości 

PPR ju’ w początkach swe- 
go działania, w okresie oku- 
kacji, wykuwała sojusz robot- 
niczo - chłopski pod przewo- 
dem klasy robotniczej i sta- 
wiała przed chłopami zagad- 
Pic ziemi, wskazywała na 

1 iwąrki, które stałv sia ponk- 
tami oporu dla NSZ | AK = 
Brab,eżców i gnebicieli ludu, 
wskazywała, że w Polsce Lu- 
dowej ziemie folwarczne 
przejdą w rece chłopów i ro- 
botrików rolnych 

PPR niestrudzenie uczyła 
misy bracująće. że tylko w o- 
parciu o Związek Radziecki 
moż)'wa jest prawdziwa nie- 
podległość, że tylko zwycięs- 

. 


Hilary Chełchowski 


zastępca członka Biura 


two Armii Radzieckiej przy- 
nieść nam może wyzwolenie i 
dlatego też PPR uczyła bić 
wroga i tyłach frontu, nisz= 
czyć *ego komunikację i tran- 
sporty. osłabiać jego potencjał 


+ wojenny, po 1agając w ten 


-„posób £ rmii Radzieckiej zwy- 
cięsko bić wojska hitlerow- 
skie. 
je He 

roku 1948, kiedy Armia 

Radziecka po zwycięstwie 
„0d Stalingradem niezmordo- 
winie gnała hitlerowców na 
zachód, gdy w narodzie doj- 
rzała nadzieja rychłego wyż- 
wolenis, Polska Partia Robot- 
nicza postawiła na porządek 
d.ienny zagadnienie zdobycia 
w' 1zy ludowej | rozszerzenia 
narodowego frontu walki z ð- 
kupantem. W końcu 1943 ro- 
ku PPR podejmuje historycz- 
ną iricjatywę utworzenia 
przedstewicielstwa walczącego 
narodu polskiego, _ zalążka 
r-zyszłej władzy ludowej. W 
noc sylwestrową ż 1943 r, na 
1944 r. z inicjatywy PPR po- 
wstała Krajowa Rada Narodo- 
wa ż Bolesławem Bierutem jā- 
ko jej przewodniczącym na cze- 
le. W skład KRN weszli re- 
preżentanci wszystkich demo- 
kr ycznych kierunków poli- 
tycznych w Polsce. 

Towarzysz Bolesław Bierut 
tak mówił o powstaniu KRN: 
„Proklamowanie Krajowej Ra- 
dy Narodowej było aktem re- 
wolucyjnym, który zaporzat- 
kował nowy okres w walce 
klasy robotniczej | narodu. 
KRN łączyła walkę przeciw- 
1. najeźdźcy hitlerowskiemu z 
walką o władze polityczną dla 
mas pracujących, z walką © 
nowy ustrój społeczny... 

Krajowa Rada Narodowa 
była pierwszą formą współ - 
działania orgamizacyjnego i 
politycznego wszystkich de- 
mokratycznych i rewolucyj- 
nyc sił narodu pod przewo- 
dem klasy robotniczej..* 

Po powstaniu Krajowej Ra- 
dy Naródowej, w całymi kraju 
zaczęły tworzyć się konspira- 
cyjne -wojewódzkie. powiato- 
we. miejskie i gminne rady na- 
rodowe. 

Obok PPR-owców, lewićo- 
wych działaczy z RPPS i rady- 
kalnych ludowców oraz AL-ow 
ców wchodziły w skład rad 
narodowych inne demokra- 
tyczne organizacje oraz bez - 
partyjni, którzy pragnęli szczę- 
ścią I wolności Ojczvzny. Siły 
d! 'okratyczne i  postęnnwe 
wa! zące z okupantem wzra- 
stały coraz bardziej. 

Nie mogły przeszkodzić te- 
mu ruchowi różne dywersje ze 
strony Londynu, czynione dla 
zdezorientowania _ społeczeń- 
stwa. dywersje w rodzaju Ra- 
dy Jedności“ czy „Centralne- 
go Koriitetu Ludowego". 

PPR tylko dlatego mogł» 
skupić wokół siebie tak szero- 
kie masy członków i sympaty- 
ków. ponieważ w praktyce 
swej realizowała marksistow- 
sko - leninowską linię, ponie- 
waż była inicjatorką | organi- 
zatorkn sojuszu  robotniczo 
chłopskiego pod kierownic- 
twem klasy- robotniczej: 

Już w okresie okupacji w 
KC PPR pod przewodem towa 
rzysza Tomasza (Bolesława 
Bieruta) prowadzono walke z 
kapitulańctwem,  oportuniż - 
mem i _ nacjonalistycznymi 
koncepcjami, które później 
skrystalizowały się w postaci 
gomułkowszczyzny, wówczas 
zaś znalazły między innymi 
wyraz w próbie dogadywania 
się z CKL, stworzonym prze? 
reakcję jedynie dla dywersji 
i walki z Krajową Radą Naro: 
dową. Próby te oznaczały. że 
odchyleńcy  nacjonalistyczni 
chcą narzucić partii rezygnacie 
z walki o władzę ludu na rzecz 
antynarodowego „rządu“ lon- 
dvńskiego, odstepstwo od kla- 
sowei rewolucyinej linii par- 
tli. Znamienne jest, że próbe 
te zostały podłete w chwili 
gdy d'a wszystkich stało "e 
widoszne. że Związek Ra- 
deleck' odnosi pełne zwycie- 
stwo nad hitlerowskimi Niem- 
cami, gdy Armia Radziecka 
zhużała się w swei zwycieskiej 
ofensywie db ziemi polskie 
niosące naszemu narodowi wy- 
zwole, 'e, Dzięki zdecydowa- 
nej, konsekwentnie marksis- 
towsko - leninowekiej posta 
wie towarzysza Bieruta i in 
nych tov arzyszy. próby te :0- 
stały odparte i PPR zachowa- 
ła słuszną KE polityczną. 

. 

N adszedł dzień 21 lipca 1944 
dzień wyzwolenia, 
dzień, w którym Krajowa Ra- 
da Narodowa powołała na 
pierwszym skrawku ziemi pol- 
skiej wyzwolonym spod hitle- 
rowskiego jarzma przez Ar- 
mię Radziecką i walcząca u jej 

boku, utworzoną w ZSRR 
inicjatywy polskich komuni- 
stów Armię Polską — Polski 
Komitet Wyzwolenia Narodo- 
wego — pierwszy w dziejach 
Polski rząd robotniczo-chłop= 
ski, rzad ludu pracuiaceqo, 22 
lipca 1944 r. proklamowany 
został historyczny Manifest 
PEWN głoszący idee. na któ- 
rých onsrłn sia nasza władza 
ludowo-demokratyczna. Ziści- 
ły ste nadzieja i pragnienia po- 
kaler botowników o nową Pol- 
skę. o Polskę rządzoną przez 
snrzymierzonych robotników i 
łnnów pod nrzewądóm klasy 

'botniczej. o Polske czerpiaca 
siłę z braterskieso soluszu z 
wielkim Związkiem Radziec- 


Politycznego KC PZPR 


kim, o Polskę bez obszarników 
i kapitalistów, wolną od jarz- 
ma imverialistvcznego, o Pol- 
skę rzeczywiście suwerenną i 


Nastały dni, w których w 
pod  kierownic= 
twem Polskiej Partii Robotni- 
czej przystąpiła do realizacji 
swej dziejowej misji. 

wW oparciu o historyczne 
zwycięstwo Armii Radzieckiej, 
która zdruzgótała doszczetnie 
tyranię okupanta hitlerowskie- 
go i uchronila Polskę od inwa- 
zji imperializmu anglo-amery- 
kańskicgo — czytamy w uch- 
wale Biura Politycznego 
PZPR — Polska Partia Robot- 
współdziałając z pozo- 
starymi stronnictwami 
| zmobilizowała i 
poprowadziła masy pracujące 
do walki o zdobycie i ugrun- 
towanie władzy ludu pod prze- 
wodem klasy robotniczej”. 

Pod kierownictwem PPR, 
władza ludowa. w nieustannej 
walce ze ziednoczonymi siła- 
mi reakcji, przeprowadziła re- 
formę rolną, dzieląc ziemię 
obszarniczą między 
bezrolnych i małorolnych i 
kwidując do końca obszarnie- 


odegrała czołową rolę w wal- 
ce o wyzwolenie 
ziem Polski w oparciu o ZSRR. 
w zdobyciu władzy przez lud 
pracujący, pokierowała rewo- 
Mieją agrarną w kraju, ugrun= 
towała przewodnią rolę klasy 
umacniała sojusz 
robótniczó - chłopski. Na 


przeprowadziły pod kierownie- 


twem PPR likv .dację wielkie- 
go i średniego kapitału. una- 
rodowienie wielkiego i śred- 
niego przemysłu. transportu, 
banków i wielkiego handlu W 
ten snosób stworzone zostały 
poteżne dźwignie. niezbedne 
dla likwidacji odwiecznego za- 
cofania naszeg="kraju dja od- 
budowy i rózwoji gospodarki 
narodowej, dla zbudowania 
podwalin socjalizmu 

Polska Partia Robotnicza 
przewodziła klasie robotniczej 
i całemn ludowi w zaciekłoj i 
zwycieskiej walce przeciwko 
wszelkim próbom reakcji  — 
zarówno  mikołajczykowskiej 
jak 1 wuerenowskiej, zarówno 
band podziemnych jak i re- 
akcyjnej hierarchii kościelnej 
w kierunku odbudowy ka- 
pitalizmu i władzy obszarni- 
6z0-fabrykanckiej w Polsce, 
przeciwko próbom podporząd- 
kowania Polski imperlalistom 
amerykańskim i angielskim. 
Pod kierownictwem PPR ma- 
sy ludowe stoczyły zwycieską 
bitwe o odbudowę gospodarczą 
kraju, realizowały zwycięsko 
plan trzyletni, zu 
grom bohaterstwa i ofiarności, 
kształtując nowy, socjalistycz- 
ny stosunek do pracy dla do- 
bra wyzwolonej ojczyzny. 

Pod kierownictwem PPR na- 
ród nasz w niezmiernie krót- 
kim czasie żagospodarował od- 
zyskane dzieli nomocv Zwiaz- 
ku Radzieckiego rdzennie 
polskie ziemie na Zachodzie, 
łącząc je w jedną nierożerwal- 
ną całość z mncierza Pod kie- 
rownictwem PPR władza ludo- 
wa utzeczywistniała konsek- 
wentnie szeroki program pod- 
noszenia na córaz wyższy po- 
ziom dobrobytu materialnego 1 
kultury najszerszych rzesz na- 
rodu, skutecznie realizowała 


rewolucję kulturalną w Pol- 
sce. 
tea 

Ora lat 1944 — 1948 był 

okresem doniosłych i prze- 
łomowych przemian w życiu 
narodu polskiego į nie było tā- 
kich przemian. nie było takiej 
dziedziny pracy państwowe” 
gospodarczej, społecznej, kul- 
turalnej. w której masy Judo- 
we nie odczuwałyby codzien- 
nie kierowniczej, przewodniej 
roli Polskiej, Partii Robotri- 
czej Wiekopomne są jej zasłu- 
gi przed klasą robotniczą, 
przed pracującym chłonstwam, 
przed inteligencją. przed na- 
rodem Ogromny jest jej doro- 
bek Co umożl'wiło PPR ode- 
granie tej wielkiej roli? 

„Polska Partia Robotnicza 
odniosła swe historyczne zwy- 
cięstwa dzięki temu — osi 
uchwała Biurg Politycznego — 
iż w działalności swej opiera- 
ła sie na zasadach marksizmu- 
leninizmu, na historycznych 
doświadczeniach Związku Ra- 
dzieckiego I WKP(b), na wiel- 
kich idench Lenina f Stalina. 
Polska Partia Robotnicza za- 
wdziecza swe zwyciestwa te- 
mu, iż trzon kierowniczy par- 
tii toczył niermordowana wal- 
ke z praw'cawo - nacjoneli- 
styczną grupą Gomulki, na któ- 
ra po kłecce PSL 1 prawicy 
PPS liczył imnerializm ame- 
rykańsko - ansielski. JTeńvnie 
przezwycieżenie odchylenia 
prawicowo-nacjonalistycznero 
i unieszkodliwienie gruoy Go- 
mułki. jedynie nańściślefsza 
wsnółoraca z czołową partią 
miedzynarndowego rewolucyj- 
nego rucho — robotninmego 
WEP) i onarcie sie na hist- 
rycznych uchwałach Rinra In- 
formacyjnego Partii Komuni- 
stycznych 1 Robotniarwch w 


Józefa Żałoba, wieloletnia „Prządka z 


Wzorowa prządka ZPB im. F. Dzierżyńskiego 


ZPB im. Dzierżyńskiego obsługuje obecnie 750 wrze- 


wyrabia przy tym 1115 p. . normy. 


Jest już ciemno, gdy dojeż- 
ż Grochowa, przodu- 
spółdzielni produkcvinei 
w powiecie kutnowskim, Btysk 
rozcina mrok ge- 
sto zaścielający nizinę. Na nie- 
je zwisają brudne chmury, 
Dmie porywisty wiatr. Chłod= 
mo. Zanosi się na śnieg, 

Ale wiatr, który szarpie ki- 
kułami czarnych drzew i zwia” 
stuje niepogodę, bezsilnie tłucze 
o mocne, ceglaste domy spół: 
dzielców Grochowa, Svółdziel- 
nia dobrze rozsiadła się w o- 
kolicy, wrosła now 
w ziemię, Każdy 
kryty, o trzech izbach, kochi 
i Tu wichura nie do- 
kuczy ludziom. Bo tu w całej 


smutnych piosenek 
nym wietrze, 


targaiącym sło- 
mianą strzechę j 


date ludziom zadowolenie. 


spółdzielnia Miksżtal. 
Ani to z pierza i i 
Niby pierwszego tynu 
trzyma się statutu, Każdv wła: 
sną gospodarke prowadzi sam 
„po staremu”, nałominst wspól- 
nie przy pomocy 

iesi niewielka resztów- 
ka — 1635 hektarów, Właśnie 
siedzę na zebraniu. na którym 
przeprowadza się podział dnió- 
wek obrachunkowych z całego 


spółdzielcę pracy, 


lampy naftowej chybocze się 

na stole, rozjaśnia mrok duże” 

zaniedbanego 

brudnedo, ale noszącego jesz- 

śladv „pałacowej preten- 
zie 


duia w dawnym pał: 
szarniczym. Rozdlądam się 


wydobywa z mroku 
zgromadzonych, 
da twarz to historia walki kla- 
w bruzdach i 


Kiei pracy u pańów pod eko- 
nomskim nadzorem, t 
przeszłości ci biedacv nie bvli 


trzeba zdobycia kawałka chle- 
ba wnedziła ich w jarzmo Y 


więc [urmanili, pracowali przy 
na nich dorabiał się 
, im gwiedała bieda 
w czworakach i smutny, jesien- 
ny wiatr na polu. 


gospodarzami indywidualnymi. 
Ź reformy rolnej otrzymali po 

hektarów. Powstała wieś 
średniorolnyci domów 
mieszkalnych i zabudowań gó- 
spodarskich, 


Tymczasem 4 do Mikszta- 


lu dochodziły | wiadomości 
o nowym, radosnym ży 
ciu kołchożników. Kułxctwo 
judziło, agitowało, sialo klam- 
liwe plotki. Rada w radę, go 
spodarze wysłali do ZSRR 
dzielnego, prawego obywatela, 
Franciszka Pomorskiego, Poje 


Nie ma lepszedo życia, jak 
tam! Róbmy spółdzielnię!" 


Obrali pierwszy typ: wspól- 
na uprawa przy zachowaniu 
prawa własności włożonej do 
spółdrielni poszczeńólnej dział- 
kij Przystąpiła 15 chłopów. 


„Mieli razem 123,96 hektarów 


ziemi. 

22 grudnia 1950 r. był dniem 
założenia spółdzielni, Statut 
podpisano, al k przyszło do 
roboty, ta każdy wyje:hał in- 
dywidualnie we własnego ko- 
nia na własne pole, S+ółdziel- 
mia ligurowała na papierze. 
Tylko resztówkę 16,35 ha u- 
prawiano razem, Przy wykop- 
kach i siewach wiosennych po- 


mógł POM, 


Minął rok, Spółdzielnia w 
dalszym ciagu tkwiła na, pa 
jerze. „Zacinało się" dalej 
Śledząc na zebraniu walnym i 
słuchając sprawozdania roz- 
gladam się po twarzach spół 
dzielców, Dobre warunki na 
kolektyw: dawna biedota bez- 
rolni. I teraz też przecież nie 
kułacy, mają zaledwie po 5 ha. 
Więc jaka przyczyna? Może 
kiepska dniówka z. resztówki? 
Nie, dniówką wvniosła 41 zł 
40 gr. Pomorski zarobił 1.175.60 
zh Popielarczyk 1.142,64 zł. 
Dolatowski 41185 zł, | Czer- 
niewska 380 zł, Madej 390,15 zł, 
Król 300 zł, Lech 330 zł Ko- 
aarski 289 zł Tm kto lepiei pra 
cował, tym więcej mial, Nieźle 
zorobili spółdzielcy a upra- 
wiali zaledwie 16.35 ha. Ile by 
zyskali gdybv tak ruszyli na 
calego i uprawisli wspólnie 
przy pomocy POM swoje 
1230 96 ha, 


Przewodniczący zebrania 
zólosił wniosek, aby w nowvm 
roku spółdzielnia wykonała 
postanowienie statutu i prze” 
szła do uprawy kolektywnej, Na 
sali zapanowało ciężkie milcze- 
nie To „moja” miedza ma być za- 
orana? Ej-że? To ja robiłem 
w 2 konie na własnym, a te- 


sprawie walki ze zdradziccką 
klika Tito. iooynie triumf za- 
sad marksizmu - leninizm, 
który malazi wyray w nehwa- 
łach Plenum Sterpniowero KO 
PPR w 1948 r, — nmożliwiły 
Polskiej Partii  Nohntnierej 
wykonnnie wielkich stojących 
prred nią zadań”. 

W pierwszej odezwie PPR 
czytamy: 

„Polska klasa robotnicza 
musi przede wszystkim poło” 
6 kres rozbiciu we własnych 
szeregach. “Toro zjednoczenia 
klasy robotniczej dokonać moe 
że tylko bojowa partia robote 
nieza, która z doświadczenia 
polskiego ruchu robntniczego, 
z tradycji walk wyzwoli 
czych narodu polskiego w 
mie wszystko to, co czyste, 
zdrowe, co cenne, a odrzuci co 
zenite, co nie wytrzymało 
próby życia”, 

PPR spełniła i tę swoją mi- 
sje. doprowadzając do zjedno= 
czenia polskiego ruchu robote 
niczego na tych właśnie za- 
sadach. na podstawie zwycię= 
stwa marksizmu - lenin'zmu, 
na podstawie rozbicia prawi- 
cy PPS i rozgromienia gomuł- 
kowszczyzny. Historyczny akt 
zjednoczenia ruchu  robotni= 
czego ogromnie wzmógł auto- 
rytet i siłę oddziaływania k! - 
sy robotniczej w narodzie, 
połnnożył siły kraju w walce 
o zbudowanie podstaw soc;a- 
lizmu w Polsce, pozwolił przv= 
śpieszyć wykonanie planu 
trzyletniego. rozpocząć i po- 
myślnie realizować wielkie 
dzieło Planu Sześcioletniego — 
planu uprzemysłowienia í u- 
nowocześnienia Polski, Wszys- 
cy wiemy jak głęboko sięgają 
przeobrażenia. jakie dokona= 
ły się w Polsce w ciągu trzech 
lat, które minęły od Kongresu 
Zjednoczeniowego. Z kra'u o 
przewadze rolnictwa. z krafia 
zacofanego pod wzgledem g0- 
śpodarczym i kulturalnym 
przeobrażamy się w kraj 
przodującego przemysłu, no= 
1 kultury, 


Polski ej Partij Robotniczej. 
Klasa robotnicza, pracujący 
cr'opi. inteligencja godnie u=- 
czczą 10-lecie powstania PPR, 
wzmagając walkę o wykona- 
nie naszych planów gospodar- 
czych, o dalsze spotęgowanie 
sił obronnych naszej Oiczyż- 
hy. o dalsze zacieśnienie scju- 
szu i przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim | całym ob'zem 
socializmu i pokoju. Uczeitny 
10-lecie PPR, skupiając je- 
szcze mocniej masy narodu 
wokół kontynuatorki wielkie- 
go dzieła PPR — Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej t 
jej przewodniczącego tow. Bo- 
lesława Bieruta w narodo- 
wym froncie walki o pokój i 
Plan Sześcióletni, o szczęście í 
rozkwit naszej Ojczyzny, 


Spółdzielni produkcyjnej w Miksztalu 
należy okazać pomoc 


raz mam harować w 5 koni na 
„cudzym”? Człowieku, jakie ło 
jest cudze, przecież to nasze 
wspólne, ty drugiemu orzesz. 
tamten tobie, A razem łatwiej 
zajechać maszyną, 

Wniosek nie przeszedł, 

T oto nowy rok,’ trzeci rok 
Planu Sześcioletniego. fiđuruje 
w dalszym ciądu spółdzielnia 
produkcyjna  Miksztal — jako 
istniejąca na papierze. 

Zwycięstwo nie przychodzi 
samo, trzeba je zdobyć. Przy* 
pominają się głębokie słowa to- 
warzysza Stalina, 
dziane na XVII Zjeździe 
WKP(b): 

„Gdy już dana jest słuszna 
linia, gdy już dane jest słusz- 
ne rozwiązanie zagadnienia, 
powodzenie sprawy zależy od 
pracy organizacyjnej, od orga- 
nizaciji walki o wcielenie w 
życie linii partii, od właściwe” 
go doboru ludzi, od kontroli 
wykonania uchwał organów 
kierowniczych, W przeciwnym 
rêzie powstaje ryzyko, że 
słuszna linta partii i słuszne u- 
chwałv mogą być poważnie na- 
rażone na szwank, Co więcej: 
gdy już dana jest słuszna linia 
polityczna, praca orśanizacy|- 
fa decyduje o wszystkim. rów- 
nież i o losie samej linii poli- 
tycznej — o jej realizacji albo 
o jej bankruetwiel” 

Powyższe słowa towarzysza 
Stalina można odnieść i do żle 
organizowanej spółdzielni pros 
dukcyjnej w Miksztalu. 

Nie ułatwiamy sobie zadar 
nia i nie spychaimy wszystkiega 
na wrogą akcję kułaków, Nie- 


wałpliwie wroga propadanda , 


istnieje w wypadku  miksztal- 
skim, mimo to ludzi z tej wsi 
można było dla spółdzielni po- 
żyskać, element dobry, dawna 
biedota, Ale właśnie rzecz w 
tym, iż nie wystarczył pierwszy 
entuzjazm. Nie, nie wystarczył. 
Spółdzielnia bez pogłębiające! 
pracy politycznej to właśnie 
Miksztal. Nie sprostały zada- 
niom ani KP, ani GRN. ani 
Wydział Polityczny POM. 
Przedstawiciel KW spóźnił się 
na zebranie walne. więc nie 
mógł go przedtem przygoto” 
wać, właściwie ustawić poli- 
tycznie, 

„Zebranie prowadzone było 


źle, podobnie jak dyskusja nie 


wypowie- * 


wydobyła momentów krytyki 1 
samokrytyki, Dyskusja. nie 
znajdując dla siebie zachęty w 
sprawozdaniu rocznym, ułkąę: 
"ta, i ludzie nie mówili. A ileż 
było spraw. godnych sporów i 
rozwagi, spraw. nie zrealizo- 
wanych w- spółdzielni, Np. 
sprawa wsnółsawodnictwa jest 
w spółdzielni nieznana, Ale 
przecież bez tego ludzie nie 
nauczą się pracować ani do- 
brze, ani w kolektywie, Spra- 
wa zrozumienia znaczenia tech= 
niki nowoczesnej, sprawa prze« | 
siadania się chłopa z dotvch- 
czasowej szkapy. indywidual= 
nej gospodarki na nowoczesne- 
go konia techniki — zawaliła 
się, bo „koń techniki” mocno 
kulat, Miejscowy POM nie wy- 
winzywał się dobrze ze swoich 
zadań: albo maszyna się psuła, 
albo traktor”vsta nie umiał jef 
prowadzić. Nie mówiło sie toż 
dnstatecznie o nowoczernzch 
zdobyczoch nsvotechniki 1 ko- 
rzyściach wypływających z jej 
stosowania. 

Rzecz jasna, że  wsżystkie 
słnbości spółdzielni w Milesztn- 
lu wynływnia z braku dostar= 
i nad nią ze sten- 
neii partvinei GRN 
i POM, Nie traszcznno sie ne 
prostu o snółdziolnie w Mil- 
sztalu  pozostawiałac ja samą 
sobie, A umysły chłanów nie 
zostały jeszcze przeorsne, 


Komitet Gminny sądził zar 
pewne, że spółdzielnia w Mik= 
sztalu będzie się sama rozwie 
jała tak, jak rorwiiała sie sq: 
siednia enółdzielnia w Gracha- 
wie, należaca do nrządulącwch 
w woiewództwie łódzkim Ale 
KG nie wzisł nad wade fale- 
tw że w Grochowie znnidnie 
R silna oróanizacia partvina, 

ki które snółdzielnv osią“ 
gneli dobrohvt, zng oróaniza= 
Foia w Milrazfsln iost nieżywot= 
na, jak również mało uletyw= 
mrzejawła dość liczne ko- 
Ch, 


elnia w Milsztalu ma 
wszystkie warunki, aby stać 
silny i zasobba soółdziele 
podobnie isk spótd»ielnia 
w Grochowie, Trzeba tvlko u* 
aktvwnié tamtejszą ordnnizacię 
partviny, pomóc jej w przeła- 
mvwańiu wahań  istniejacych 
jeszcze u spółdzielców. ticzv= 
nić z niet óospodarza i kierqw= 
nika politvcznego spółdzielni, 
a niewątpliwie w  iędłucim 
czasie spółdzielcy w Mikszta- 
lu osiątną nie mńicisze wyni- 
ki niż ich sąsiedzi z Grochowa. 


GRZEGORZ TIMOFIEJEW, «, 


STR 4 = 


W trosce o wychowanie. 


O pracy komitetów rodzicielskich w ZSRR 


które 
szkole 
iconu- 
jest 


zadaniem, 
zarówno 

Todzieckiej jak i roi 
czącej się młodzieży 
wychowanie 
pokolenia w 
nicznego oddania 
socjalistycznej, wychowanie 
młodych chłopców i dziew- 
cząt na ludzi uczciwych, pra- 
cowitych, o wy z 


Głównym 


Ekspedient — 

spekulant 

Franciszek 
Jı 


rzedażą 
nie tylko w 
sklepie, lecz 
1. na Placu 
"Tamfaniego. 


W miejscu 
swej pracy 
iod znajo- 


eks- 
dentów z 
innych sklepów wykupywał 
atrykcyjne materiały 
kiennicze, które po 
karskich cenach 


pas- 
sprzeda - 
wał na ręczniaku. „Uniwer- 


salnym* handlowcem za- 
interesowała się Komisja 
do Walki ze Spekulacją. 


„Wpadła" przez 
| flanelą i płótno 


Nie powiodło się rów - 
nież Irenie Wieruckiej, za- 
raieszkałej przy ulicy Pię- 
kne; I ją zatrzymali 
ontrolerzy społeczni na 
|- Fsacu Tamfaniego, gdy „od- 
stępowała" swym  rzeko- 
myr. znajomym po po- 
dwójnej cenie biale płótno, 

fi-nelę itp. tekstylia, w 
które zaopatrywała się w 
sklepach uspołecznionych. 


Lfomagam- 


Za kumoterstwo 
kierownik sklepu 
został ukarany 


Dyrekcja PSS Łódź 
n 2 zawiadamia nat 


skutek notatki pt. „Kumo- 
terska 


obsługa", 
dochodzenie 


przepro- 
sà 


-at ukarany 

vytetowi sklepowemu zwró 
cono uwagę. aby przestrze- 
zal porzadku w sklepie, 


ciu moralnym, fizycznie zdro- 
wych. Rozwiąza! tego zada- 
nia możliwe jest jedynie w 
warunkach ścisłej współpra- 
cy szkoły z rodzicami. ki 

Powszechnie przyjętą for- 
mą, która ułatwia tę współ- 
pracę. są komitety rodziciel- 
skie. Wybiera się je co roku 
w każdej szkole radzieckiej 
spośród rodziców i _ opieku- 
nów uczącej się młodzieży. W 
skład komitetu wchodzi: oko- 
ło 25—40 osób, zależnie od 
liczby uczniów danej szkoły. 
Przewodniczący komitetu jest 
członkiem Rady Pedagogic: 
nej szkoły z prawem głosu 
decydującego,  Całokształtem 
pracy komitetu kieruje dy- 
rektor szkoły. 

Komitety rodzicielskie pro- 
wadzą w ciągu ostatnich lat 
szeroką popularvzację zagad- 
nień pedagogicznych wśród 
rodziców. Nie tylko w szko- 
łach, ale i w nrzedsiebior- 
stwach, jak również w komi- 
tetach blokowych, odbywają 
się dla rodzićów wykłady i 
odczyty z dziedziny pedago- 
giki, higieny dziecka itp. W 
wielu szkołach Moskwy, Wo- 
roneża, Leningradu  zorgani- 
zowano wszechnice odczytowe 
(lektoraty) dla rodziców, 
gdzie systematycznie, dwa 
razy na miesiąc, odbywają się 
wykłady poruszające zagad- 
nienia z dziedziny wychowa- 
nia dzieci. Lektoraty takie 
liczą niejednokrotnie po kil- 
kuset słuchaczy. 

Tematyka odczytów i wy- 
kładów jest bardzo różnorod- 
na. Dla ilustracji podamy 
kilka tytułów odczytów wy- 
głoszonych na wszechnicach 1 
zebraniach szkolnych rodzl- 
ców: „Lenin i Stalin o wy- 
chowaniu komunistycznym”, 


„Rozwijanie i kultywowanie 
mu radzieckiego w 

„Autorytet rodzi- 
ców i znaczenie przykładu o- 
sobistego w dziedzinie wycho- 
wania", „Wpajanie moralnoś- 
ci komunistycznej" itp. 

W wielu szkołach, przeważ- 
nie w szkołach średnich, pro- 
wadzi się wykłady grupowo 
dla rodziców dzieci poszczegól- 
nych klas. Umożliwia to więk- 
sze zróżnicówanie i skonkre- 
tyzowanie tematów w zależ- 
ności od .cech właściwych 
wiekowi dziecka i od wyma- 
gań w każdym roku nauki. 

We wszystkich szkołach ri 

organizuje się 
tzw. „Dzień Rodzi- 
ców“. W dniu tym wszyscy 
nauczyciele i wychowawcy 
pozostają po lekcjach w szko- 
le. Każdy ojciec lub matka 
może wówczas porozmawiać 
szczegółowo o swym dziecku, 
zarówno z wychowawcą jak 
z każdym nauczycielem. W 
dni te organizuje się dla ro- 
dziców konsultacje indywidu- 
alne i grupowe na tematy z 
dziedziny pedagogiki, higieny, 
ochrony zdrowia dziecka itp. 

Komitety rodzicielskie bio- 
ra żywy udział w pracy poza- 
szkolnej uczniów. Wśród ro- 
dziców , znajdują się” ludzie 
różnych zawodów; wszyscy 
oni chetnie pomagaja w orga- 
nizowaniu interesujących za- 
jeć i rozrywek dla dzieci, ka: 
dy w zakresie swojej specjal- 


ności, 

Komitet, rodzicielski jest 
nieocenionym pomocnikiem 
szkoły radzieckiej w jej za- 
szczytnej i odpowiedzialnej 
pracy na niwie wychowania 
przyszłych budowniczych ko- 
munizmu. 


K. ŻURAWLEW 


Zdjęcia do dowodów osobistych 
należy robić w terminie -` 


Otwierają się drzwi. Do za- 
kładu fotograficznego wcho- 


dzi mężczyzna w mundurze 
tramwajarza, Podchodzi do 
stolika, gdzie zapisuje się 


jego nazwisko i adres. Męż- 
czyzną wpłaca 4 zł i otrzy- 
muje numerek. Po chwili 
wchodzi za przepierzen: 
skąd słychać charakterysty: 
czną rozmówkę: 

— Proszę usiąść, O tak, 
bardziej profilem. Chwilecz- 
kę.. Dziękuję! Następny! 

Jesteśmy w lokalu przy ul. 
Przejazd Nr 36, gdzie wyko- 
nuje się — jak we wszystkich 
zakładach fotograficznych na- 
szego miasta — zdjęcia do do- 
wodów osobistych, 

— Ostatnio ruch nieco się 
wzmógł — mówi ob. Piotro- 
wicz. fotograf — ale jeszcze 
do niedawna musieliśmy - 
kać na klentów. A pi jeż 
termin wykonywania zdjęć do 
dowodów osobistych jest nie- 
przekraczalny i trwa na tere- 


Przodująca brygada młodzieżowa 


Przed dwoma miesiącami 
w od le „B“ ZPDz. im, Ko- 
nopnickiej powstała z inicja - 
twy ob. Stefana  Stępniaka 

eżowa W skład 


prócz Stępniaka: 
Władysław Kujawski,  Zdzi- 
sław Miśkiewicz, Andrzej 


Grotkowski i Z, 
Ski. 

Ale utworzenie 
to ż szcze nie wszystko. Trze- 
ba było zmienić gruntownie 
aotychczasowy styl pracy, bo 
w zespule pokutowały jeszcze 
St-> nuwyki, kiedy to każdy 
pracował na własną rękę. 
C-łonkowie brygady nie czuli 
s’ związani z  kolektywem, 


ygmunt Bagiń- 


brygady — 


bez potrzeby odchodzili od 
ma */n, tracąc niepotrzebnie 
czas. 

„Zrobiliśmy krótkie zebra- 


da ob. Stępniak. 
— „Wygarneliśmy* sobie wza= 
jemóie wszystkie błędy i po- 


stanowi! na zawsze 
skończyć z  bumelanctwem, 
Zorganizowaliśmy _ współza- 


wodnictwo wewnati 
dy. Od tej chwili praca po- 
szła jrk należy, choć jeszcze 
nie wszvscy dorównują orzo- 
down'kowi brygódy, Władysła- 
wowi Kujawskiemu, który ze 
130 proc, doszedł obecnie do 


215 proc. bazy. Na drugim 
miejscu jest Grotkowski, o- 
siągając 140 procent bazy. 
„Trzecie i czwarte miejsca za- 
jeli Miśkiewicz i ja. Mamy 
jeszcze sporo kłopotu z ni 
wyrabiającym normy Bagi 
sk . Należy tłumaczyć to 
tym, że przystąpił do kolekty- 
wu najpóźniej i nie przyzwy- 
czaił sie jeszcze do nowych 
form pracy. 

Czy cała młodzież oddziału 
„B“ pracuje tak, jak owa 
przodująca brygada? Niestety, 
jest jeszcze wielu młodych ro- 
botników, którzy nie wywią- 
zują “ię z zadań i swym za- 
chowaniem podrywają opinię 
oddz'ału, jak na przykład 
nielubiany ogólnie Piotr Kęc- 
ki, któr naśladuje „bikiniar- 
ski* styl życia. jak bumelan- 
ci, Krystyna Miller i Kazi- 
mier? Rossani, Ci młodzi lu- 
dzia nie mogą dłużej pozosta- 
wać ~ uboczu i przeszkadzać 
inn"m w wypełnianiu planów. 
"rzeba ich wciągnąć do walki 
o realizację zadań, wytłuma = 
czyć im, jaką krzywdę wy- 
rządzałą sobie i załodze. 

Rozległe pole do działania 
ma t zarząd ZMP. 

JERZY HERBICH 
ZPDz im, Konopnickiej 


Rozwój ruchu wielowarsztatowego 


ZPP 
dne z pi 
ły wiel 
maszynach o 
ten zapoczątkowali: 
nik pracy ob, 
Majchrzak oraz 
sław Orłowski 
tamy, jak wielu 


im. Zubrzyckiego 


je- 


orzodow- 
Władysław 
tow, Stani- 
Dobrze pamię- 


nków na- 


szej załogi śmiało się 2 
Maichrznka Orłowskiego; 
Nie dadza sobie rady — mó- 


wiono — obniżą się ich zarob- 
ki itd. 


Gdy jednak stało się na od- 
wrót. wielu niedow'arków zri 


zumiało, że wielo 
wość — to jednak dobra 
rzecz, Zaczoły nabływać zgło- 
szenia pracowników, pragną- 

do obsługi 


ilości maszvn. 
byli. jak zwykle, 
wcy. a miedzy ni- 
Mieczysław Kowalik 4 


mi: 


Marian Ławniczak. Stopnio- 


wo ilość / wielowarsztatow- 
cow wzrastała, W _ styczniu 
było ich tylko 18. a w li- 


stopa liczba ta wzrosła do 
80. Należy zwłaszcza podkre- 
ślić, że wraz ze wzrostem ru- 


eczny zarobek ob Maichrza- 
a wynosił w styczniu 572 zł. 
a w listonadzie już 980 7Ł 

W zakładach pończ 
czych wielowarsztatowoś 
jest jeszcze dostatecznie 


TOZ- 
w'nieta, Towarzysze z innych 
fabryk powinni wziąć przy- 


kład z ZPP im Zubrzyckiego. 
rozumiejąc, że dzięki temu 
ruchowi przyczyn'ają sie do 
zmnielsmania kosztów was- 
nych, do wykonania planów ! 
podniesienia swych zarobków. 

KATARZYNA SZEWC 

ZPP Im. Zubrzyckiego 


sza 
| ców. Sportowcy grv 


nie całego kraju do 31 stycz- 
nia. Tymczasem są tacy, któ- 
rzy lekceważą sobie tę sprawę 
i odkładają na ostatni dzień 
Ot i dziś mieliśmy jednego 
obywatela. który twierdził. że 
zdąży jeszcze do 31 stycznia 
"To jest niesłuszne. gdyż teraz 
na zrobienie zdjęcia nie trze- 
ba czekać bardzo długo. naj- 
wyżej kilka. kilkanaście mi- 
nut, a w końcu miesiąca bę- 
dzie na pewno tłok. 

Można zauważyć — ciągnie 
dalej ob, Piotrowicz — że o- 
statnio niektóre zakłady foto- 
graficzne na peryferiach maja 
zbyt wiele pracy, a w śród- 
mieściu jest stosunkowo 
mniejszy ruch, ze wzgledu na 
wiekszą ilość zakładów. 
leżałoby” zachecić i 
ców nervferii, aby przyjeżda- 
li do śródmieścia. gdzie unik- 
ną długiego czekania. 

Cm RE 


Sprawa powyższą winny sie 
zająć troskliwiej komitety do- 
mowe oraz prowadzący mel- 
dunki w poszczególnych blo- 
kach i wyjaśniać mieszkań- 
com Łodzi, że nie należy od- 
wlekać terminu wykonywa- 
nia zdjęć. 

Trzęba również, aby rady 
zakładowe organizowały 
sprawniej, niż to się dzieje 
dotychczas — zbiorowe zdję- 
cia w zakładach pracy. Ter- 
min jest już niedługi — tylko 
trzy tygodnie, 


W mieście naszym kilka ty- 
sięcy budynków mieszkalnych 
wym: ga kapitalnego remon- 
tu. Łódzkie domy  czynszo- 
we, budowane w okresie ka- 
pitalizmu — z myślą o wy- 
zysku nie tylko nie posiada- 
ły najvardziej prymitywnych 
urządzeń sanitarnych, ale 
przez długie lata kamienicz - 
nicy czerpiący z czynszu ol- 
brzymie zyski nie przeprowa- 
zali koniecznych remontów, 
ani konserwacji, Jasne, że za- 
niedbań tych nie można by- 
ło usunąć w ciągu dwóch czy 
trzech lat. 3 

Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi w trosce o popra- 
wę warunków komunalnych 
lučzi pracy opracowało dłu- 
gofalowy plan remontów ka- 
pitalnych. Tylko w ciągu 
ubiegłego roku wyremontowa- 
no w naszym mieście około 
45.000 izb, co stanowi 145 
proc. ogółu izb mieszkalnych 


GŁOS ROBOTNICZY 


450 posesji skorzysta z urządzeń 
„sieci wodociągowo - kanalizacyjnej 


w Łodzi. Opracowany jest 
również plan remontów ka- 
ritalnycji na rok bieżący O- 
bejmuje on 917 budynków o 
45 tys. izb, przy czym prze- 
znaczono na ten cel sumę © 
20 procent wyższą niż w 1951 
roku. 

Wykorzystując sprzyjające 
warunki atmosferyczne, Miej-ł 
skie Przedsiębiorstwo Remon- 
towo - Budowlane przystąpi- 
ło już z początkiem stycznia 
do robót, Tak szybkie w tym 
roku rozpoczęcie prac przez 
MPRB umożliwione zostało 
dzięki wykonaniu przed ter- 
minem dokumentacji techni- 
cznej, dla wszystkich domów 
podlegających remontom. W 
ubiegłym roku brak doku - 
mentacji technicznej w wielu 
posesjach doprowadził do o- 
późniania robót, przerwania 
ich itp. trudności, które wy- 
woływały zrozumiałe rozgory- 
czenie wśród mieszkańców. 


Pożyteczny pomysł racjonalizatorski 


Kadry racjonalizatorów w 
ZPB im. Koczaskiego powięk- 
Szyły się obecnie o jednego 
uczestnika. Jest nim dzie- 
więtnastoletni ZMP-owiec, 
Edward Kański, zatrudniony 
w brygadzie remontowej, 

Ob. Kański od dawna roz- 
myślał nad sposobem skróce- 


nia okresu remontu maszyn. 
Ostatnio zgłosił usprawnienie. 
które przyczyni się do ograni- 
czenia czasu remontu samo- 
prząśnie obrączkowych oraz 
skręcarek wszelkich typów. 
Przy remoncie tych maszyn, 
zapobiegawczym czy kapital- 
nym, maszynę trzeba było 
dwukrotnie wyrównać i Wy- 
ważać przy pomocy poziomicy. 
Czynność ta trwała do, czte- 
rech godzin. Np, przy remon- 
cie samoprząśnicy obrączko- 
wej, mającej 12 nóżek, trzeba 


WRZECIONA. 


Przyspieszenie remoniu 
samoprząśnic i skręcarek 


było dwunastokrotnie prze- 
prowadzać wiele skompliko- 
wanych czynności, aby wykrę- 
cić 48 wrzecion, następnie za- 
łożyć i wycentrować je, Miało 
to na celu przygotowanie do 
umieszczenia poziomicy. Ob. 
Kański skonstruował dwie li- 
nie metalowe, które można 


Z REGULACIA 


wsunąć pomiędzy wrzeciona 
bez wykręcania ich. Pozwala 
to na wyważenie maszyny za- 
równo wzdłuż, jak i w poprzek 
i zaoszczędza tym samym każ- 
dorazowo trzy do czterech 
godzin czasu. 

Pomysł ob, Kańskiego jest 
prosty, lecz przynosi duże 0- 
szczędności zakładom. zwła- 
szcza tam, gdzie samoprząśni- 
ce obrączkowe 1 skręcark: sta- 
nowią podstawę parku ma- 
szynowego. 

JÓZEF JANICKI 


ZPB im. Koczaskiego pracownika, 


Prezydium Rady Narodowej 
szczególny nacisk położyło 
również na przyłączenie re- 
mcntowanych domów do sieci 
wodociągowo - kanalizacyjnej. 
W tym roku dołączonych zo- 
stanie 450 posesji, czyli 2 razy 
więcej niż w roku ubiegłym. 
W pierwszej kolejności przy- 
łączane będą do sieci domy 
dzielnicy najbardziej zanied- 
banej przez kapitalistów 
Bałut Instalacje wodociągo - 
wo - kanalizacyjne otrzyma- 
ją również domy przy ul. No- 
wotki na odcinku od Placu 
W do Kilińskiego, przy 
ul. Ogrodowej, Mielczarskiego. 
Zachodniej, Solnej i Wschod- 
niej, 

Od remontów kapitalnych 
nie mniej ważnym zagadnie- 
niem są naprawy bieżące 1 
konserwacja budynków. I na 
ten cel Zarząd Budynków 
Mieszkalnych przeznaczył w 
tym roku znaczne kredyty. W 
944 domach dokonane zostaną 
naprawy stropów, ścian, po- 
dłóg itp. W 2.900 domach na- 
prawione zostaną dachy, a na- 
prawy studzien obejmą 488 
posesji. Drobne naprawy i 
konserwacje budynków bedą 
mogły przeprowadzać komi - 
tety domowe, które otrzymają 
odpowiedni materiał za po- 
średnietwem Zarządu Budyn- 
ków Mieszkalnych lub  zrze- 
szenia właścicieli nieruchomo- 
ści prywatnych, 

Wielomilionowe 
przeznaczone przez rząd Pol- 
ski Ludowej na poprawę wa- 
runków komunalnych łódz - 
kiej klasy robotniczej, na za- 
pewnienie ludziom pracy od- 
powiednich warunków mie- 
szkaniowych — muszą być w 
tym roku w pełni i w termi- 
nie wykorzystane. Nakłada 
ti poważne zadania na Prezy- 
dium Rady Narodowej. a prze- 
de wszystkim na Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remonto - 
wo - Budowlane. Muszą one 
dołożyć wszelkich -tarań, aby 
t>goroczny plan remontów ka- 
pita ych i bieżących był re- 
alizowany zgodnie z harmono- 
gramem. aby nie powtórzyły 
się wypadki lat ubiegłych, 


fundusze, |, 


45 tys. izb mieszkalnych w Łodzi 
zostanie wyremontowanych w roku bieżącym | 


kiedy to największe nasilenie 
robót przypadało w okresie 
letnim i jesiennym. Również 
1.-mitety blokowe i domowe 
winny w tym roku wykazać 
więcej inicjatywy Muszą one 
sprawniej kontrolować prze- 
bieg kapital 
swym tereni na- 
prawy wykonywać we włas- 
nym zakresie. aby w ten spo- 
sób odciążyć MPRB przy pro- 
wadzeniu remontów kapi 
nych. 
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KRONIKA PARTYJNA 
DZIELNICA W4 ZEW: Dziś, 
o godz, 16 w 1d%alu Dzielnicy 
odbędzie się odprawa I i IL 
sekretarzy oddziałowych i 
sodstawowych organizacji par- 
tyjnych. 


DZIELNICA GORNA - LEWA: 
Dziś, o godz. loka! 
Dzielnicy, ul. Wigury 4- 
będzie się zebranie członków 
organizacji tecenowej. 


DZIELNICA BAŁUTY: Dziś. 
o godz, 16 w lokalu Dzielnicy, 
ul. Zgierska 71, odbędzie sie 
odprawa I i I sekretarzy od- 


Młodzieżowy Dom Kultury 
poszczycić się fuż może nie 
małymi osiągnięciami w dzie- 
dzinie wychowywania łódzkiej 
młodzieży na pełnowartościo- 
wych obywateli, Jednak nie 


wszystkie szkoły łódzkie pozo- 
stawały do tej pory w ścisłym 
kontakcie z jego kierownic- 
twem, 

Od 1 stycznia br. MDK zo- 
stał przejęty przez Wydział 
Oświaty Prezydium RN. Po- 


Dodatkowy termin rozdziału bonów 
mięsno-tłuszczowych 


Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi, Wydział Handlu, zawiada- 
m'a, że w dniu 14 bm., od godz. 
A do 19 wydawać się będzie na 
Styczeń zakładom pracy i po- 
szczególnym osobom dodatkowe 
bony na tłuszcze i mięso. Żakła- 
dy pracy. które pobrały stycz- 
niowe bony w nunktach orzy ul. 
Piotrkowskiej 02, Więckowskiego 
10 i Wschodniej 46. otrzymają 
dodatkowe bony na styczeń w 
Oddziale Handlu: Al Kościuszki 
1. TII. piętro. ookój 120. 

Zakłady pracy, które pobrały 
styczniowe bony w Wydziale 
Handiu (ul Roosevelta 15). otrzy- 
mają tam również bony dodatki 
wc. Te zakłady, które pobrały 
bony bezpośrednio w _ dzielnico- 
wych radach narodowych. zwrócą 
się tamże po bony dodatkowe. 

lodatkowy rozdział bonów mo- 
że być dokonany tylka za po- 
Średnictwem zakładów pracy, któ- 
re powinny złożyć odpowiednie 
zamówienia z napisem u góry: 
„Rozdział dodatkowy” 1 z uz 
sadnieniem poszczególnych pozy- 
cili poza tym w imiennych wy- 
kazach przy nazwisku należy po- 
dać zajmowane stanowisko. Wy- 
kazy należy złożyć w dwóch jed- 
nobrzmiących egzemplarzach z 
podpisem dyrektora zakładu, kie- 
rownika personalnego 1 komisji 
kwalif'kacyjnej Do pobrania bo- 
nów należy upoważnić na piśmie 
który równocześnie 


Na przedolimpijskim obozie narciarzy w Zakopanem 


Hokeiści CDSA 


bez porażki 


W środę, 9 bm, w Startowało 18zawod. jakówną, Kowalską i Lindner, siostrami Da- 
rejonie Zielonych Staw- ników i 5 zawodniczek. Czechówną, browskimi, acurą, MOSKWA, — Me 
ków Gąsienicowych.od- Najlepiej pojechał Płon- _ Grocholska uzyskała Soika, Osadnikiem 1 czem Dynamo (Mos- 
był się drugi kwalifi” ka. (Ogniwo Bielskol, najlepszy czas dnia Wrocławskim na czele, puj _ Skrzydła So. 
kacyjny slalom przeby- uzyskując czas 1:018 podczas drugiego prze- Wa ZANE” 
wających na obozie i 1:02.1, Na dalszych jazdu — 568, a znala- wietów [Moskwa] — 
przygotowawczym nare miejscach „uplasowali zła się na drugim miei 2:1, zakończono pierw- 
ciarzy. się: Ciaptak, awryt" scu z powodu upadku linałowyc! 

Doskonałe warunki ko St, Gąsienica Sa- przed metą, w pierw- eea fonda ayoh 


śnieśowe pozwoliły u= 
zyskać znacznie lepsze 


mek, Czarniak, 
sarz St. i Marusarz J. 


Maru- 


wyniki niż w czasie _ Dziedzić, który pierw- odbędą się 
_pierwszedo slalomu. _ szy przejazd | pokonał 
w 1:024 min; znalazł 
Czy wiecie że.. | się dopiero na 9 mie'- 
scu, gdyż w drugim gurowej. 
«ponad 6 tys. orfa | zjedzie wypadł z tra- 
nizacii sportowych w| sy, EU 
Gruzińskiej SRR zrze- Zawodniczki starto" 


400 tys. sportow- 


zińscy mają w swvch 
szeregach 56 zasłużo- 
nvch mistrzów sportu i| 


wały na skróconej tra- 
sie, Zwvciężyła Kodel- 
ska (AZS) — 59.1, 1,04,2 
przed Grocholską, Bu- 


szym zjeździe. 
W dniach 12 i 13 bm. 


nem ogólnopolskie kla- 
svfikacvine zawody łvż- 
wiarskie w jeździe fi- 


W zawodach, w któ- 
startować modą 
jedynie zawodnicy. kla- 
sy mistrzowskiej, pierw- 
szej i drugiej, wezmą u- * 
dział czołowi tyżwiarze 
polscy z Anną Bursze- 


w Zakopa- 


156 mistrzów sportu 
Do czołowych sportow* 
ców Renubliki należa 
rekordzistka świata w 
dvsku. Dumhsdze, re- 
kordzistka ZSRR w 
biedy na 100 m, Hnv- 
kina i reprezentacviny 
koszykarz — Korkiia. 

mw Górach koło 
Swierdłowska zakoń- 
ervłv się wszechzwiąz- 
kowe zawody narciar 


częły sie biegi w kon- 
kurencii nhiet Na dv- 


Nowe sukcesy łyżwiarek radzieckich 
MOSKWA. — Każdy 


bieg na wielkich zawo- 
dach tyżwiarskich od- 
bywaiących się w Ał- 
ma” 

wspaniałe sukcesy łyż- 
wiarzom radzieckim, 


uzyskała 


swo 
Ata, przynosi nowe, 
zwycieżyła 


Ałma-Ata rozpo- 


czas 

min, poprawiając o 09 
rekord 

i rodaczki Abifie- 

wv, W bien na 500 m 


pół sekundy przed trzy- 
krotna mistrzvnią świa- 
ta, Isakową. Cras zwy- 


5:21,3 


Zakopane) zajęła 


świata 


Wałowa o 


Anna Bujak (SNPTT - 


slalomie III miejsce. 


spotkań o mistrzostwo 
ZSRR w hokeju na lo- 
dzie, 


Pierwszą rundę ukoń- 
czył bez porażki jedy- 
nie zespół CDSA — 10 
pkt. Na drugim miejscu 
jest mistrz ZSRR. dru 
żyna WWS — 8 pkt. | 


Dalsze miejsca zaj- 
mują: Dynamo (Mos- 
kwal — 6 pkt, Skrzv- 
dła Sowietów — 4 pkt 
Daugawa (Ryga) — 2 
pkt, i Dzierżvniec (Cze- 


P labińsk] — 0 punktów. 


Otwarcie obozu przedolimpijskiego 
piłkarzy ` 


7 bm. odbyło się w 


3, grupach: Gwardii 


skie w biegach z udzia | stansie 3.000 m Żukowa ciezczyni — 47,2 sek. Szklarskiej Porębie o- CWKS i Unii. Grupy 
łem najlepszych zawod twarcie ierwszego te są wzmocnione za- 
ników i zawodniczek przedolimpiiskiego obo- wodnikami z innych 
radzieckich, W ostat | Koszykarze Spójni" grają w Warszawie zu treningowego dla klubów. 

nim dniu rozegranol ud A piłkarzy, Uczestnicy obozu wv- 
bieg mężczyzn na 30km| W niedzielę, 13 bm. tabeli. krakowską Na obóz stawili się brali radę obozową. 
i bieg kobiet na 10 km | rozegrane zostanie w Gwardię, „Śpójnia” wszyscy wyznaczeni FAY kultócaino < 
W bieńu na 30km zwy.| Warszawie, w sali Mło- (Łódź po zwycięstwie piłkarze í trenerzy z się 

ciężył Tarentiew z Mo-| dzieżoweśa Domu Kul- nad„Ogniwem” — Kra- wyjątkiem 3 zawodni- oświatową oraz redak 
skwy  uzyskuiąc do tarv spotkanie koszv- ków. znaiduje się na ków CWKS którzy żę cię_, gazetki ściennej. 
skonały czas  1:39:50| kówki o mistrzostwo "diei zvoli . względów służbowych FWP przygotował do- 
godz. W biegu kobie'| Lisi. między AZS War- Sida GL E E E A R like Lo 
pierwsze „miejsce załeł-| szawa a „Spójnią" Łódź. | rozgrywek z tą samą kijka dni. ię 

Jarmolonko w czasie] W ubiegłą niedzielę liczbą punktów co Piłkarze zgrupowani oblite i smaczne jedze- 
37:23 min. AZS pokonało leadera Gwardia. na obozie ćwiczą w nie, 


po. nr rejestracyjty sty bo- 
nów pobranych w terminie mów- 
nym. 

Poszczególne osoby pobierające 
dla siebie bony bezpośrednio. po- 
winny złożyć obowiązujące. zgło- 
szenie poświadczone przez prowa- 
dzącego meldunki 1 odpowiednie 
dokumenty upoważniające do 
otrzymania bonów na styczeń br. 
Te osoby otrzymają bony w 
dzielnicowych j radach  narodo- 
wych wg. następującego podzia- 


1. W Dzielnicowej Radzie Naro- 
dowej Łódź-SŚródmieście. Al. Ko- 
sściuszki 1, — osoby zamieszkałe 
między ulicami: Naptórkowskie- 
go, Czerwona, Wróblewskiego. 
Nowotki. Obrońców Stalingradu 
(Śródmieście): 

2. w DRN Łódź-Północ, Ciestel- 
ska 7 — osoby zamieszkałe na 
północ od ul. Nowotki i Obroń. 
ców Stalingradu: 

3. w DRN Łódź-Południe. Pa- 
bianicka 210. — osoby zamiesz 
łe na południe od ul. Naplórkow. 
skiego, Czerwonej 1 Wróblew- 
skiego. . 

Dodatkowe bony wydawać się 
bedzie tylko w dniu i4 stycznia. 


Młodzieżowy Dom Kultury 
rozpoczyna ścisłą współpracę ze szkołami 


zwoli to na bliższą współpracę 
szkół z kierownictwem 

Ulegnie wzbogaceniu wyposa- 
żenie i urządzenie sal, jak 
również dobór personelu nau- 
kowego, Nastąpi również roz- 


Y7 MDK młodzież pogłębia swoje wiadomości z zakresu tech- 
niki, Na zdjęciu: grupa chłopców ogląda model nowoczesnej 
kopaczki. 


szerzenie programu szkolenia £ 
rozrywek kulturalnych, j 

Dotychczas programy zaie& 
mstalane były najczęściej od- 
śórnie, wobec czego nie 
zawsze odpowiadały potrze” 
bom terenu. Obecnie bar- 
dziej dostosowane do po- 
trzeb plany i programy 
opracowywać będzie kierow= 
nictwo MDK wspólnie z Wy 
działem Oświaty. W ciągu o» 
statnich dni kierownictwo 
MDK `poczynito niezbędne 
przygotowania w pracowniach 
naukowych, świetlicy 1 salach 
wykładowych do rozpoczęcia 
zajęć po feriach zimowych w 
dniu 11 stycznia. 

Obok nowych eksponatów 
naukowych przygotowano dla 
młodzieży wiele zabaw i gier. 
Przewiduje się także urządze” 
nie w niedługim czasie nowych 
gabinetów naukowych, jak np. 
gabinet mechaniczny i włókien- 
niczy, w którym młodzież be- 
dzie praktycznie zapoznawać 
się z konstrukcją maszyn oraz 
iok działaniem. Zostanie urzą- 
dzony i bogato wyposażony 
gabinet marksizmu leninizmy, 


DZIEŃ ŁODZI 


WIECZOR LITERACKI 
KMP I K, 

W sobotę, 12 stycznia br. © go. 
dzinie 19 w Klubie Międzynaro- 
dowej Prasy i Książki, przy ul. 
Piotrkowskiej m6. odbędzie się 
wieczór literacki Seweryny Szma- 
glewskiej pt: „Dwa fragmenty 
powieści”, Wstęp wolny. 


WOJSKOWY ZESPÓŁ PIESNI 
I TAŃCA 


Zarząd Grodzki 
Zotnierza m. Łodzi, podi 
wiadomości czlonkom  LPŻ, 
przy Garnizon: 
cerskim WP, 


Ligi Przyjaciół 
do 


że 
ym Klubie" Ofi- 
został zorganizowa- 


ny, Wojskowy Zespół Pieśni 1 

według następującego po- 
dzial chór, orkiestra, zespół 
akordeonistów, mandolinistów 1 


gitarzystów oraz balety: młodzie- 
żowy | dzieciecy. ` 

Do wymienionych sekcji przyj- 
mowani beda również członkowie 
LP2. Kandydaci winni rozporzą- 
dzać czasem od godziny 19 do 22, 
trzy eazy w tygodniu, 

Zapisy przyjmuje > 
formacji sexretariat 
nierza”. przy ul, 
godz. 16 do 20. 


` Radio 


PROGRAM NA PIĄTEK, 

11 STYCZNIA 188% R. 
1145 „Głos mają kobiety 
Dziennik, 13.30 „Wszechnici 
diowa” kurs wstępny, 13.45 
Muzyka. 14.10 „Gorące dni”, 1450 
Reżuecka muzyka rożrywkowa 
1650 Audycja dla świetlic dzi 
clęcy 160 „Wszechnica 


udziela in- 
„Domu_ Żoł- 
Przejuzd 34 od 


polekie 1 rosyjskie, 
skach 1 bieżniach kraju. 
Wiadomości posołudniowe. 1715 
Muzyka rozrywkowa. 1735 Audy- 
cja dla kobiet, 1745 Reportaż. 
18.00 R. Schumann — Sonata for- 
teplanowa. 1830 „Wsze-ha.ca Ra- 
dłowa”” A50 . Włókniarze wal- 
cza o plan". 19.00 Muzyka Id 
19.15 Łódzki tygodni kuitu- 
1950 Muzyka | aktusino- 
20.00 Koncert, 2040 „Notate 
chiński” — J. 
21.00 Dziennik. 2 
konaniu Chóru 
2150 Audycia dia 
kursów partyjnych TT 
22.10 Muzyka kameralna, 22.40 
Symfonia" „Man- 
ostatnie wiadomości. 


Poszukiwani pracownicy 


Głównego księgowego zatru- 
dnią natychmiast Zakłady Wv- 


Putramenta. 


*twórcze Aparatów Telefonicz 


nych w Łodzi 
skiego 16-18. 
biste przyjmuje 
nalny, 


ul. Wróblew 
Zgłoszenia: oso- 
Dział Perso- 
84-k 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyzurułą naa 
stępujące apteki: Przejazd 19, 
Wólczańska Piotrkowska 225, 
Zgierska 146, Nawoik 12, Wojska 
Polskiego 50, Dabrowskiego 24b, 
Al. Kościuszki 48. 


iezo - ginekolog: 
ny: yżurułe przez ca 
dobę szpital przy ul, Curie-Skło- 
dowskiej 15. 


Teatry i kina 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO — | godz. O = 
„Sługa dwóch panów" 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 

płieczynny. 
ANSTWOWY TEATR  POW= 
SZECHNY — godz, 18 — „Otec 
nek z posagiem”. 


TEATR MUZYCZNY — goćz. 
«Orfeusz w piekle 

TEATR ARLEKIN —  przedsta« 
wlenie zamknięte. 

TEATR PINOKIO —  przedsta= 


wiene zamkniete. 


TEATR GNOM — godz 16 — | 
alsz] 


FILHARMONIA ŁÓDZKA — gos 
dzina 1930 — XVII Koncert 
Symfoniczny. 

BAJKA — „Upa: 


Wesołe  kumoszi 
Windsoru — godz. 18 mo a E 
POLONIA — „Za cene życia” 
godz. 16.30. 16.30, 20.30 
PRZEDWIOŚNIE — „Ostatni rejs” 
godz. 18, 20 


, 1930 


godz 


„Daleko od Moe 
skwy" — godz. 18, 20 


ÓW godce wschodzi" — 
Srebrne kolczyki* 
godz 16, 18. 20 
TSFA — W dni pokoju* «= 


godz. 16 18, 20 

WŁÓTNIARZ — nieczynne z po- 
wodu remontu 

WOLNOŚĆ — „Jednodniowi mi, 
lionerzy“ — godz. 16. 18, 20.15 

ZACHĘTA — „Zasadzka” 
godz. 18. 20 


Redaguje kolegium Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz 
telników 1 interwencji 21442 dział miejski I soorlowy 260 42 dział ekonomiczny 218-11 
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